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Pierwsi uczniowie „dziesięciolatki”

rozpoczyna się 
rok szkolny 1978/79

JUŻ w poniedziałek wc wszystkich szkołach podstawowych odbyła się wczoraj w. Urzędzie 
kraju zaczną się codzienne zajęcia kolejnego roku nauki. W Wojewódzkim narada inspekto- 
Szczecinie, po letnim wypoczynku, ze swoimi nauczycielami rów' oświaty i gminnych dyrek 
spotka się blisko 36 tys. uczniów. Wśród nich pierwszy raz w torów szkól. Celem narady by- 
szkolnej ławie zasiądą siedmiolatki. Oni to właśnie znajdują ło omówienie stanu pr zygot o- 
się obecnie w centrum największej uwagi, bowiem rok szkol- wań do rozpoczęcia nowego ro- 
ny 1978/79 niesie zc sobą urzeczywistnienie założeń reformy ku szkolnego 1978/79 oraz głów 
polskiego szkolnictwa, dziesięcioletniego systemu nauczania. nych kierunków pracy szkół i

placówek oś wiato wo-wycho waw
5060 — to dokładna liczba ka startuje z 9 tys. nauczycieli czvch w tym roku. (pc)

szczecińskich pierwszokla- nauczania początkowego posia-
sistów. Ich naukę poprzedziły dająetfmi wyższe wyksztaice- 
zajęcia w klasie przygotowaw- nie. Jeszcze w 1975 roku licz- 
czej; Szczecin jest jednym ^z ba pedagogów — dyploman- 

'  ' tów wyższych uczelni uczą­
cych w klasach I—-IV wynosi­
ła zaledwie 4 tys. Jeszcze ko­
rzystniej przedstawiają się po­
równania w odniesieniu do wsi, 
gdzie odnotowano blisko 10- 
-krotny przyrost dyplomantów 
wyższych uczelni pedagogicz­
nych.

Dziesięciolatka będzie szkolą 
powszechną. Młodzież mniej 
zdolna, o mniejszych możliwoś­
ciach intelektualnych, będzie 
mogła w ostatnich klasach u- 
zyskać specjalizację zawodową.
Dla najbardziej zdolnych 
uczniów, począwszy od klasy 
IV, prowadzone będą zajęcia 
fakultatywne uwzględniające 
różne zainteresowania, również 
te, które wybiegają poza obo­
wiązujący program szkoły dzie­
sięcioletniej. Nowe programy i 
podręczniki sprawdzane są na 
trzy lata przed wdrożeniem.
Taką weryfikację przeprowa­
dzono w wytypowanych szko­
łach z programami i pomoca­
mi naukowymi dla klas pierw­
szych, w tym roku szkolnym 
sprawdzane będą podręczniki

6 zakładników w rękach terrorystów

Nacjonaliści chorwaccy 
opanowali konsulat RFN

WASZYNGTON, BONN PAP. W czwartek dwoje nacjonali­
stów chorwackich opanowało biuro konsulatu RFN w1 Chicago, 
biorąc jako zakładników 8 osób, wśród nich konsula general­
nego Wernera Ickstadta. Dwie osoby zostały później zwolnione.
GROŻĄC zabiciem zakładni-1 

ków terroryści domagają się 
wypuszczenia z więzienia czwór 
ga Chorwatów, którzy w 1976 
roku porwali samolot lin  i-i lot­
niczych TWA, lecący z Nowe­
go Jorku do Chicago. Według 
nie potwierdzonych dotychczas 
informacji, żądają oni również 
od władz RFN, by zrezygno­
wały z zamiaru ekstradycji do 
Jugosławii jednego z przywód­
ców terrorystycznej organizacji 
chorwackiej, Bilendicia. Oskar 
żony jest on o udział w licz­
nych zamachach terrorystycz­
nych na życie dyplomatów ju ­
gosłowiańskich w RFN.

A T A K  te r r o r y s tó w  n a s tą p i ł  tu ż  
ipo o t w a r c iu  k o n s u la tu .  Z a m a c h o w ­
c y  u z b r o je n i  są —  w e d łu g  d o s tę p ­
n y c h  in f o r m a c j i  —  w  b r o ń  .p a lną  
ł  d u ż ą  ilo ś ć  m a te r ia łó w  w y b u c h o ­
w y c h .  C e n tr u m  C h ic a g o , w  k tó r y m  
z n a jd u je  s ię  k o n s u la t ,  o b s ta w io n e  
je s t o b e c n ie  p rz e z  s i ln e  o d d z ia ły  
p o l ic j i .  N a to m ia s t w  B o n n , w  M i­
n is te r s tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
u tw o r z o n o  s z ta b  k r y z y s o w y ,  k t ó r y  
m a  n a w ią z a ć  k o n ta k t y  z p o r y w a ­
c z a m i.

K O R E S P O N D E N T  P A P , J u l iu s z  
S o łe c k i te le fo n u je  z B o n n :

W ia d o m o ś ć  o  a ta k u  te r r o r y s ty c z ­
n y m  n a  k o n s u la t  w  C h ic a g o  ze­
le k t r y z o w a ła  o p in ie  p u b l ic z n ą  R F N . 
R a d io  i T V  p o d a ją  n a  b ie żą co  
m e ld u n k i  z p o s ie d z e n ia  s p e c ja ln e ­
go  s z ta b u  k ry z y s o w e g o , k t ó r y  ze­
b r a ł  s ię  po d  p r z e w o d n ic tw e m  m in i  
s t r a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  — G e n ­
s c h e ra . S z ta b  te n  p o z o s ta je  w  s ta ­
ły m  k o n ta k c ie  z a ró w n o  z rzą d e m  
U S A  ja k  i a m b a sa d ą  R F N  w  W a ­
s z y n g to n ie . P o d ję to  ró w n ie ż  ro z ­
m o w y  z rz ą d e m  ju g o s ło w ia ń s k im . -  
k t ó r y  p r z y r z e k ł  w s z e lk ą  m o ż liw ą  
p o m o c  w  u w o ln ie n iu  z a k ła d n ik ó w .  
W  w ię k s z o ś c i na  g o rą c o  fo r m u ło ­
w a n y c h  o p in i i  i  k o m e n ta rz y  p o d -

(Dokończenie na str. 3)

pierwszych miast, gdzie 
wszystkie dzieci objęte zostały 
wychowaniem przedszkolnym. 
Do zajęć w zreformowanej 
szkole przygotowywali się rów­
nież nauczyciele. Dziesięciolat-

K ró tk ie  obrady?

Przygotowania
do konklawe

W  W A T Y K A N IE  w  p e łn y m  
to k u  są ju ż  p r z y g o to w a n ia  do  
k o n k la w e ,  k tó r e  z b ie rz e  s ię  
25 b m . b y  w y ło n ić  n o w e g o  p a ­
p ie ż a . W  K a p l ic y  S y k s t y ń s k ie j  
i p r z y le g a ją c y m  k o m p le k s ie  
b u d y n k ó w  p ro w a d z o n e  są p r a ­
ce » rz y s to s o w u ją c e  te  p o m ie s z  
c z e n ia  n a  p r z y ję c ie  p rz e s z ło  
100 k a r d y n a łó w -e le k to ró w .  R ó w  
n o c z e ś n ie  c z ło n k o w ie  Ś w ię te g o  
K o le g iu m  K a r d y n a łó w  o b e c n i 
ju ż  w  R z y m ie  p ro w a d z ą  m ię ­
d z y  s o b ą  p r y w a tn e  ro z m o w y  
i  d y s k u s je , c e le m  k tó r y c h  je s t  
w y ło n ie n ie  o s ta te c z n y c h  k a n ­
d y d a t u r  d o  p rz e ję c ia  t r o n u  
p a p ie s k ie g o .

PO raz pierwszy w historii 
Kościoła konklawe wyjdzie 
poza tradycyjne ramy Pałacu 
Papieskiego, dochodząc aż do 
Świętego1 Oficjum, znajdujące­
go się już przy granicy mię­
dzy Państwem Watykańskim a 
Włochami.

O B S Z A R , k t ó r y  z o s ta n ie  o d c ię ty  
o d  ś w ia ta  n a  c a ły  o k r e s  w y b o r ó w  
p a p ie ż a  je s t  w ię k s z y  n iż  z w y k le  
ze  w z g lę d u  n a  z w ię k s z o n ą  z n a cz ­
n ie  l ic z b ę  c z ło n k ó w  K o le g iu m  K a r  
d y n a ls ik ie g o , a  t y m  s a m y m  p o trz e ­
b ę  p rz y g o to w a n ia  d la  n ic h  o d d z ie l 
n y c h  m ie s z k a ń . C zęść k a r d y n a łó w  
b ę d z ie  m ia ła  s w e  c e le  w  p a ła c u , 
w  k tó r y m  o b e c n ie  z n a jd u je  s ię  Sie

(Dokończenie na str. 3)

dla klas I I  i I I I ,  w przyszłym 
dla klas IV  itd. To wyprzedze­
nie pozwala na dokonanie 
ewentualnych poprawek.

O ile uczniowie szkół pod­
stawowych przysposabiają się 
już do uczniowskich obowiąz­
ków, licealiści korzystają jesz­
cze z wakacji. Młodzież ■ szkół 
ponadpodstawowych rozpocz­
nie naukę dopiero 4 września.

Z UDZIAŁEM sekretarza KW 
PZPR Ryszarda Rafajłowicza 
i wicedyrektora Departamentu 
Kształcenia Ogólnego Minister­
stwa Oświaty i Wychowania 
Eugeniusza Pietrzykowskiego

Na plaży to Gdyni-Orlowie.
(Fot. CAF-Uklejewski)

ZA M A C H
W TRYPOLISIE
ALGIER PAP. W czwartek 

nieznany sprawca zastrzelił 
przed ambasadą iracką w Try- 
polisie (stolica Lib ii) irackiego 
dyplomatę —  informuje iracka 
agencja prasowa.

Przeciw rasizmowi
Ś W IA T O W A  k o n fe re n c ja  w  & pra  

w ie  ra s iz m u  i  d y s k r y m in a c j i  ra s o  
w e j  w  G e n e w ie  k o n ty n u u je  o b rą  
d y  w  k o m ite ta c h  ro b o c z y c h , ro z p a ­
t r u ją c y c h  ś r o d k i  i m e to d y  s k u te c z ­
n e g o  m ię d z y n a ro d o w e g o  w s p ó id z ia  
ła n ia  n a  rz e c z  o s ta te c z n e j e l im in a ­
c j i  n e o k o lo n ia l ia m u ,  a p a r th e id u  i  
ra s iz m u .

J e d e n  z k o m ite tó w  d o k o n u je  a -  
n a l iz y  r e a l iz a c j i  p r z y ję t y c h  p rz e z  
O N Z  p o s ta n o w ie ń  i  re z o lu c ji- , 
z w ła szcza  m ię d z y n a r o d o w e j k o n ­
w e n c j i  w  s p r a w ie  e l im in a c j i  w s z e l 
k ic h  f o r m  d y s k r y m in a c j i  r a s o w e j 
o ra z  m ię d z y n a r o d o w e j k o n w e n c j i  w  
s p ra w ie  z w a lc z a n ia  i  k a r a n ia  
z b r o d n i a p a r th e id u .

Zabłąkany wieloryb 
-  u wybrzeży NRD

BERLIN PAP. Na Bałtyku 
w pobliżu Stralsundu (NRD) 
zauważono wieloryba. Koło 
miejscowości Binz wielki ssak 
morski zbliżył się nawet na 
odległość 200 m od brzegu. W i­
działo go wielu urlopowiczów. 
Wieloryba na początku tygo­
dnia spostrzegli już rybacy z 
Rugii.

Przypuszcza się, że jest to 
ten sam, który k ilka tygodni 
temu dopłynął aż do Zatoki 
Botnickiej, a później wpadł w 
sieci rybaka szwedzkiego.

Agencja ADN przypomina, że 
ostatnio widziano wieloryba u 
wybrzeży NRD w 1953 r.

Do czego służy nos?
N O S  n ie  s łu ż y  t y l k o  do  w ą c h a ­

n ia  — m o g ła b y  o ś w ia d c z y ć  2 3 - le t-  
n ia  A n g ie lk a  H e lg a  Ja n s e n s , k t ó ­
ra  w p is a ła  s ię  do  s ły n n e j  k s ię g i r e  
k o r d ó w  G  u  m essa n ie  b y le  ja k im  w y  
c z y n e m : p rz e z  15 g o d z in  i  20 m in u t  
p rz e s u n ę ła  n o sem  z ia r n k o  g ro c h u  n a  
o d le g ło ś ć  2 m i l  (o k . 3 200 m e tr ó w ) .  
N ie  u d a ło  s ię  d o k o n a ć  te g o  n ik o m u  
na  ś w ie c ie  (b o  n i k t  d o tą d  t a k ie j  
p r ó b y  n ie  p o d e jm o w a ł) .  „ S u k c e s ” , 
j a k  o ś w ia d c z y ła  sam a r e k o rd z is tk a ,  
b y ł  n a jw ię k s z ą  u d r ę k ą  j e j  ż y c ia .

Zwierzenia „psa wojny 6 «

N A Z Y W A J Ą  ic h  „ p s a m i w o j  
n y ”  i  r z e c z y w iś c ie  sa to  p sy  
go ń cze  im p e r ia l iz m u ,  zaw sze  
g o to w i s tr z e la ć , z a b ija ć , p a l ić  
i  n is z c z y ć  w  o b ro n ie  in te r e ­
sów  s p ó łe k  p rz e m y s ło w y c h . 
N a je m n ic y  a n g a ż u ją c y  s ie do  
W a lk i p r z e c iw k o  ru c h o m  n a ­
ro d o w o w y z w o le ń c z y m  n ie  w y ­
b ie r a ją :  w c z o r a j  w a lc z y l i  po  
s t r o n ie  ra s is to w s k ie g o  re ż im u  

. la n a  S m ith a  p rz e c iw k o  p a t r io ­
to m  Z im b a b w e , d z is ia j b r o n ią  
c a ło ś c i m a ją t k u  . .U n io n  M i ­
n iè r e ”  w  z a i r s k ie j  p r o w in c j i  
S za ba . j u t r o  b e d a  n a  K o m o ­
ra c h  lu b  je szcze  g d z ie  in d z ie j .  
Z  je d n y m  z t a k ic h  b . n a je m ­
n ik ó w  — n a z w i jm y  go  X  — 
p rz e p ro w a d z i!  ro z m o w ę  R en e  
B a c k m a n n . p u b l ic y s ta  ty g o d ­
n ik a  „ L E  N O U V E L  O B S E R ­
V A T E U R ” .

RENE BACKMANN: Dlacze­
go zgodził się pan na rozmowę 
ze mną?

X: Dlatego, że nie mogłem 
strawić pewnych rzeczy, które 
tam widziałem, w Rodezji. Co 
innego być najemnikiem, a co 
innego mordercą cywilów. Po­
za tym ja szanuję dane słowo, 
a takie typy, jak Bob Denard 
w ogóle gwiżdżą sobie na to. 
Zakpili sobie z nas po prostu. 
A przecież musieliśmy z cze­
goś żyć? Takich rzeczy nie mo­
gę darować.

R. B.: To dlatego wrócił pan 
do Francji?

X : Tak, ale nie tylko. W 
końcu, po pewnym czasie mia­
łem dosyć tych ciągłych utar­
czek, tego bicia kolbą w twarz 
chłopów, którzy wcale nie by li 
gorszymi buntownikami niż ja. 
Po takim czymś doszedłem w 
końcu do wniosku, że być mo­
że jestem bardziej po ich stro­
nie niż po stronie białych Ro- 
dezyjczyków.

R . B . :  —  A  w ię c  d la  p a n a  p r z y ­
g o d a  s ię  s k o ń c z y ła ?

X :  T a k .  je ś l i  c h o d z i o  R o d e z ję  ł  
D e n  a r  da . to  s ię  s k o ń c z y ła , a le  w o j ­
n a  to  c o  in n e g o . N ie  u m ie m  r o b ić

(Ciąg dalszy na str. 3)

----------------- Graweruje w metalach szlachetnych,
W P H W  wykonuje napisy na pucharach i plakietkach

Zakład Usługowy — ul. Wielka 8, tel. 421-77 2936-K

t y l .  V. . . .  ■ r ’  t l ù j .
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N a s ile n ie  p ra c  p r z e s u w a  s ię  n a  p ó łn o c

Żniwa: przyspieszenie tempa
SPRZYJAJĄCĄ pogodę w ostatnich 5 dniach (wystąpiły ty ł-  szcza w województwach północ 

ko przelotne opady deszczu w pewnych rejonach kraju) ro ln i- nych i wschodnich, gdzie już 
cy wykorzystali do przyspieszenia zbioru zbóż, pracując na po- trzeba spieszyć się z siewem 
lach od świtu do późnych godzin nocnych. W wielu gospodar- rzepaku. Obecnie jest bowiem 
stwach, zwłaszcza państwowych, pracowano przy sprzęcie zbóż najkorzystniejszy termin siewu 
także nocą przy światłach reflektorów. tej rośliny, który w całym kra­

ju powinien być zakończony 
TEN wzmożony wysiłek dał w bieżącym, a najpóźniej w 

oczekiwane rezultaty. W śród- przyszłym tygodniu. Dlatego z 
ko\vym pasie kraju oraz w wo- rejonów w których żniwa zo- 
jewództwach zielonogórskim i stały zakończone lub są na u- 
gorzowskim, gdzie zboża naj- kończeniu, kieruje się maszyny 
wcześniej dojrzały i na ogół by do innych, gdzie na polach po­
ła najlepsza pogoda, skoszono zostało jeszcze sporo zbóż, aby 
60—80 proc. zbóż. Obecnie na- je jak najszybciej i bez strat 
silenie prac żniwnych przesu- zebrać, 
wa się do północnych, północ­
no-wschodnich, wschodnich i 
podgórskich regionów.

„Muzyka
w starym Krakowie”

15 B M . p re z e n ta c ją  m u z y k i  re n e ­
s a n su  i  b a r o k u  w  w y k o n a n iu  C a p - 
p e l l i  B y d g o s łd e n s is  w  S a li  H o łd u  
P ru s k ie g o  w  S u k ie n n ic a c h  ro z p o ­
cz ą ł s ię  d o ro c z n y  m ię d z y n a r o d o w y  
fe s t iw a l  p n  „ M u z y k a  w  s ta ry m  
K r a k o w ie ” .

P o d cza s  d w ó c h  ty g o d n i  t r w a n ia  
im p r e z y  o d b ę d z ie  s ię  16 k o n c e r tó w  
w  z a b y tk o w y c h  b u d o w la c h  K r a k o -  

O b o k  zes D o łó w  i s o l is tó w  p o i-

W śród gości — Gary Brooker,

Pussycat i Drupi

Bursztynowy Słowik
wabi do Sopotu
WSZYSTKIE piosenkarskie potowi osiemnastka, a więc 

drogi prowadzą teraz do So- wiek dojrzały. Godzi się wspom 
potu. W środę 23 bm. sygnał nieć, że cieszy się on dobrą 
w Operze Leśnej oznajmi po- reputacją w światowych ko- 
czątek festiwalu drugiego pod łach rozrywki. Międzynarodo- 
względem wieku po San Re- wa organizacja festiwali pio- 
mo. W tym roku „stuknie”  So senki —  FIDOF przyznała mu 

właśnie ty tu ł najlepszego kon-

Równieź w PGR dokonują­
cych sprzętu zbóż wyłącznie 
kombajnami, prace żniwne

s k ic h  w  fe s t iw a lu  b io rą  u d z ia ł m u -  5 t r w a j ą  w  c a łe j  p e łra i.  P r z y  d o -
’ — - - n i  m ' b re j pogodzie zbiera się obec_

nie zboża z 250—300 tys. ha 
dziennie. Powoduje to nowe 
problemy. Zboże przy użyciu 
tak wydajnego sprzętu jak kom 
bajny „Bizon”  szybko znika z 
pola, ale powstają trudności z 
transportem i dosuszaniem w il 
gotnego ziarna.

c h ó r  m  _
K u k u z e ła  ( B u łg a r ia ) ,  „ K e r n  E rise m  

> b .e ”  (H o la n d ia )  o ra z  p r e z e n tu ją c y  
m u z y k ę  f r a n c u s k ie g o  ł p o ls k ie g o  
b a ro k u  ze s p ó ł „ O d h e k a to n ”  ( F ra n ­
c ja ) .  O d b ę d z ie  s ię  r ó w n ie ż  r e c i ta l  
a m e ry k a ń s k ie g o  p ia n is ty  M a lc o lm e  
F ia g e r a .  (P A P )

W niedzielę

M oryń  gości 
studentów

W NIEDZIELĘ 20 bm. od­
będzie się w Moryniu jedyna 
w swoim rodzaju impreza — 
zlot hufców Studenckich Prak­
tyk Robotniczych. Studenci ro­
ku zerowego pracujący na te­
renie woj. szczecińskiego będą 
mieli okazję zapoznać się z 
funkcjonowaniem Studenckie­
go Patronatu „Nadodrze” , 
skonfrontować swe dotychcza­
sowe doświadczenia, porozma­
wiać ze starszymi kolegami, a 
także — godziwie wypocząć.

W programie liczne atrakcje: 
wyścigi rowerów wodnych,
przeciąganie liny, ąuizy o
SZSP, Szczecinie i Rejonie Pa­
mięci Narodowej, studencki
jarmark kulturalny itd. Po­
czątek zlotu — godz. 11.30 na 
rynku w Moryniu.

(mor)

Gdy jedziesz do NRD

Propozycje 
na weekend

R O S T O C K

T E A T R  N A R O D O W Y  — s o b o ta  i  
n ie d z ie la  g. 21 „ N a  sp o s ó b ” .

B I A Ł A  F L O T A  — w y c ie c z k i  po  
p o r c ie  z W a rn e m u e n d e  i  z R o s to c -
k u .

S A L O N  S Z T U K  P I Ę K N Y C H  — g. 
9—18 (c o d z ie n n ie )  — M ię d z y n a r o d o ­
w a  w y s ta w a  r y s u n k ó w  d z ie c ię c y c h  
% k r a jó w  n a d b a ł ty c k ic h ;  W y s ta w a  
fo to g r a f ic z n a .

C Y R K  B E R O L IN A  —  s o b o ta  o  g .
18.30 1 19.30: n ie d z ie la :  g. 10 1 18.30.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Z ie m ia  K ie le c k a ”  z 
T a m p a .

m /s  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  
z D a n ii.

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  
z D a n ii.

m /s  „C ie c h a n ó w ”  z  D a n ii.
s/s „ W ie c z o r e k "  ze  » to c z n i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W e jh e r o w o ”  d o  F in ­
la n d i i .

m /s  „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i ”  
d o  A n tw e r p i i .

m /s  „ K o s z a l in ”  d o  R o t te r ­
d a m u .

m /s  „ K ę d z ie r z y n ”  d o  H o la n ­
d i i .

s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i.

W miarę zaawansowania prac 
żniwnych wzrasta z każdym 
dniem ich spiętrzenie, zwła-

Po 28 latach

dotarła do adresata

Niezwykłe losy 
pocztowej kartki

P O  28 la ta c h  ło d z ia n in ,  K a r o l  S to -  
c z y ń s k i,  o t r z y m a ł k a r tę  p o c z to w ą  
w y s ła n ą  w  l is to p a d z ie  1950 r o k u  z 
I n d i i  p rz e z  p rz e b y w a ją c e g o  ta m  
w ó w c z a s  W ie s ła w a  A n d r z e je w s k ie -  
go , d z ie n n ik a r z a  m ie s z k a ją c e g o  
o b e c n ie  w  S z c z e c in ie .

P o c z tó w k a  z c z a r n o - b ia ły m  w id o ­
k ie m  p a n o ra m y  K a lk u t y  p o w ę d ro ­
w a ła  w  w o r k u  p o c z to w y m , n a  p o ­
k ła d z ie  s a m o lo tu  „ M a la b a r  P r in -  
cess”  n a le ż ą c y m  d o  l i n i i  A i r  In d ia .  
M a s z y n a  d o s z c z ę tn ie  r o z b i ła  s ię  n a  
zb o czu  M o n t  B la n c  n a  w y s o k o ś c i 
4670 m . Z  48 p a s a ż e ró w  i  z a ło g i 
n i k t  n ie  o c a la ł.  U z n a n o  tę ż ’ za b e z ­
p o w ro tn ie  z a g in io n y  w o r e k  p o c z to ­
w y  z p r z e s y łk a m i.

D o p ie r o  n ie d a w n o  a lp in iś c i  p rz e ­
c h o d z ą c y  p rz e z  lo d o w ie c  B o sson s  
s p o s trz e g li w  p o b liż u  s z c z y tu  M o n t  
B la n c  t k w ią c y  w  lo d z ie  n ie b ie s k i 
w o r e k  p o c z to w y . Z n a jd o w a ł  s ię  on
3,5 k m  o d  m ie js c a , g d z ie  r o z b i ł  się 
w  l is to p a d z ie  1950 r o k u  in d y js k i  sa ­
m o lo t .

W ię k s z o ś ć  l i s t ó w  i  k a r t  p o c z to ­
w y c h  z a c h o w a ła  s ię  w  s ta n ie  n ie  
u s z k o d z o n y m . P o  28 la ta c h  s z w a j­
c a rs k a  p o c z ta  z a ję ła  s ię  d o s ta rc z e ­
n ie m  p rz e s y łe k  a d re s a to m . N a js ta r ­
sza z a d re s a te k , 8 6 - le tn ia  s z w a jc a r ­
s k a  le k a r k a  d r  M a r th a  V o g e li,  o- 
t r z y m a ła  l i s t  od  d a w n o  ju ż  n ie ż y ­
ją c e g o  p r z y ja c ie la  z I n d i i .  O k a z a ło  
s ię  r ó w n ie ż , że część a d re s a tó w  
z m ie n i ła  m ie js c e  z a m ie s z k a n ia  i  n ie  
m o ż n a  i c h  ju ż  o d n a le ź ć .

W ś ró d  o d n a le z io n y c h  po d  sz c z y ­
te m  M o n t  B la n c  p rz e s y łe k  p o c z to ­
w y c h  b y ły  te ż  c z te ry  k a r t y  a d re s o ­
w a n e  d o  P o ls k i.  J e d n ą  z n ic h  łó d z ­
k a  p o c z ta  d o r ę c z y ła  K a r o lo w i  S to -  
c z y ń s k ie m u . Z d o ła n o  go  o d n a le ź ć , 
m im o  t r u d n o ś c i  w y n ik a ją c y c h  ze 
z m ia n y  a d re s u . D ru g ą  k a r tę  p o cz ­
to w ą  z a a d re s o w a n ą  d o  J ó z e fa  G ib y  
m ie s z k a ją c e g o  w  N o w y m  S ą czu 
p r z y  u l .  S o b ie s k ie g o  16 o rz e s ła n o  
d o  d y r e k c j i  o k r ę g u  p o c z ty  ł  te le ­
k o m u n ik a c j i  w  K r a k o w ie .

N ie s te ty ,  na  d w ó c h  p o z o s ta ły c h  
p o c z tó w k a c h  p is m o  a t ra m e n to w e  na  
s k u te k  z a w ilg o c e n ia  t a k  w y b la k ło  
i  z a ta r ło  s ię , że z d o ła n o  J e d y n ie  
o d c z y ta ć  iż  je d n a  a d re s o w a n a  je s t  
d o  Ł o d z i,  a  d ru g a  d o  G d y n i.

Pożar na statku
GDAŃSK PAP. 17 bm. w 

Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, na jednym z budo­
wanych tam statków wybuchł 
pożar. W wyniku pożaru 
śmierć poniosły 3 osoby, 4 
osoby, które doznały zatrucia 
spalinami umieszczone zostały 
na obserwacji w szpitalu. Stra 
ty  materialne nie są duże. Przy 
czyny pożaru bada specjalna 
komisja.

U  R O L N IK A  S te fa n a  Ł a w ic k le g o  ze w s i B r a t ia n  k o ło  N o w e g o  M ia ­
s ta  w  w o j .  to ru ń s k im  m ło c k a  sk o s z o n e g o  ż y ta  o d b y w a  s ię  w p r o s t  n a  
p o lu .  I n ic ja t y w a  w a r ta  ro z p o w s z e c h n ie n ia  — d z ię k i  te m u  zao szczęd za 
s ię  w ie le  czasu . Jeszcze te g o  sa m e g o  d n ia  zbo że  p o w ę d ro w a ło  d ó  
p u n k t u  s k u p u .

N A  Z D J Ę C IU : w  p r a c y  p o m a g a ją  s ą s ie d z i i  C z ło n k o w ie  r o d z in y  S te ­
fa n a  Ł a w ic k ie g o .  ( F o t.  C A F  —  M o ro z )

„Czarna seria” krakowskich waluciarzy

Niebawem 28 procesów 
przemyto iczo-de wizowych

S Y G N A Ł  O trzym a ny  Od p r o -  oska rżonych , choc iaż ic h  u dz ia ł w  
k u ra to ra  genera lnego  W ą g ie r- »“ ‘■•a1" « «
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j W Sumaryczne obroty grupy, o któ- 
z w ią z k u  z u dz ia łe m  P o la k ó w  re j mowa, były poważne i  przynio- 
w  d z ia ła ln o śc i n rzpqfenczpi nhv państwu duże straty. Oczywiś- w  a z ia ia in o s c i przestępczej ooy cie i  zł0t0i i  dewizy pochodziły z
w a te li w ę g ie rs k ic h  w  B u d a - przemytu. Wartość walorów sprze- 
peszcie, w ła ś c iw ie  p o tra f iła  w y  danych przez samą Danutę B. obli 
k o rz y s ta ć  p ro k u ra tu rą  i  m i lic ja  ' ? ni f mJ 4 ToaS n PŁ T W° Wi' Ch n " 
k i  akow ska . Ic h  d z ia ła  n ia  b y ły  w skrócie przedstawiliśmy jedną 
ta k  sp ra w ne  i  szyb k ie , że d o - tytko spośród 28 spraw „krakow - 
p ro w a d z iły  do w y k ry c ia  p ro - ' skich” - ™ k tórych  łącznie udowod-
H / j  __r. n .o n e  o b r o t y  p rz e k ro c z ą  p ra w d o -
w adzonego na W ie lką  ska lę  podobnie według cen państwowych 
p rz e m y tu  i o b ro tu  z ło tem  i  d e - kwotę 200 m ilionów  złotych! 
w iza m i. D z ia ła ln ość  przestępczą ‘
wykryto nie tylko w Krako­
wie, ale i w wielu innych miej 
scowościach. Obecnie do Sądu 
Wojewódzkiego wpłynęły 22. o- 
skarżenia obejmujące 84 oso­
by, w przygotowaniu jest je­
szcze 6 spraw.

R E L A C J O N U J E M Y  za „ E x p re s s e m  
W ie c z o r n y m ”  je d e n  t y l k o  z a k tó w  
o s k a rż e n ia , p r z e c iw k o  D a n u c ie  B . 
i  j e j  m ę ż o w i Z d z is ła w o w i z  W ro ­
c ła w ia  o ra z  5 in n y m  o s o b o m  z K r a  
k o w a . D a n u c ie  B . z a rz u c a  s ię  za ­
k u p  5 368 sz t. z ło ty c h  ła ń c u s z k ó w  
o ra z  n ie le g a ln y  h a n d e l t y m  c h o d l i ­
w y m  to w a re m , zaś w s p ó ln ie  z  m ę ­
ż e m  z a k u p  n a  c z a r n y m  r y n k u  9 500 
d o la r ó w  U S A , 6 000 fo r in t ó w ,  500 k o  
r o n  C S R S , 300 m a r e k  R F N  o ra z  233 
m o n e ty  z ło te  r ó ż n y c h  w a r to ś c i  j a k :  
m a łe  d u k a t y ,  „ c z w o r a k i ”  c z y  p ię -  
c io r u b ló w k i .  p r z y  ró w n o c z e s n e j 
s p rz e d a ż y  z a ró w n o  d e w iz  j a k  i  z ło  
ta .

R ó w n ie  p o w a ż n e  i lo ś c i  z ło ta  i  de 
w iz  b y ły  p rz e d m io te m  p r z e m y tu ,  za 
k u p u  i  s p rz e d a ż y  ze s t r o n y  in n y c h

Żmije atakują
zbieraczy grzybów
ŁODŻ PAP. w  Ośrodku 

Ostrych Zatruć Łódzkiego In ­
stytutu Medycyny Pracy zano­
towano w ostatnim okresie k il 
ka przypadków ukąszenia 
przez żmije. Jest ich w tym 
roku wyjątkowo dużo, przy 
czym pojawiły się one również 
w rejonach, w  których na ogół 
występują bardzo rzadko. M. 
in. trzech pacjentów Instytutu 
zaatakowanych zostało przez 
żmije w  podłódzkich lasach. 
Ofiarami żmij są przede wszy­
stkim nieostrożni zbieracze 
grzybów.

kursowego festiwalu w Euro­
pie.

W  S o p o c ie -78 w ie c z o ry  z  p io s e n ­
k ą  z a p o w ia d a ją  s ię  o k a z a le . P o ­
d o b n ie  ja k  w  u b . r a k u ,  k ie d y  — 
.po ra z  p ie rw s z y  p r a w o w it y m  gos­
p o d a rz e m  t e j  im p r e z y  s ta ła  s ię  
P o ls k a  T e le w iz ja ,  o d b ę d ą  s ię  d w a  
k o n k u r s y :  o r g a n iz a c j i  te le w iz y j ­
n y c h  i  w y t w ó r n i  fo n o g r a f ic z n y c h .  
W  p ie rw s z y m  p rz e z  m ię d z y n a ro d o ­
w e  j u r y  b ę d ą  p r e m io w a n e  n a j le p ­
sze  p io s e n k i,  d r u g i  — d a je  szansę 
p io s e n k a rz o m : n a g ra d z a  s ię  ic h  za 
s z tu k ę  in te r p r e ta c j i .  P rz e d s ta w ic ie  
le  f i r m  p ły to w y c h  ś p ie w a ją  je d n ą  
p io s e n k ę  sw e g o  k r a j u  i  je d n ą  p o i 
s k ą  — k a ż d y  z n ic h  o t r z y m a ł d o  
w y b o r u  sześć n a s z y c h  u tw o r ó w .

JAK zwykle w części towa­
rzyszącej, każdego dnia wystą­
pią gwiazdy, -a więc — zespo­
ły: holenderski Pussycat i The 
Temptations z USA oraz Gary 
Brooker z Wielkiej Brytanii, 
Drupi z Włoch, Lew Leszczen- 
ko ze Związku Radzieckiego, 
Helena Vondrąckova z Czecho­
słowacji oraz nasz duet, Mary­
la Rodowicz i Andrzej Rosie­
wicz.

Główny reżyser, Jerzy Gru­
za, zadba aby spotkania z pio­
senką miały charakter jak naj­
bardziej swobodny i bezpośre­
dni, by zarówno widzowie w 
Operze Leśnej, jak i telewidzo 

w ie mieli wiele przyjemności 
_L bo przecież po to śpiewa 
się piosenki!

F E S T IW A L  p o p rz e d z i p rz e g lą d  
p r o g r a m ó w  m u z y c z n y c h  i  r o z r y w ­
k o w y c h  T V ,  te ż  w  m ię d z y n a ro d o ­
w e j  o b s a d z ie . P o d  ty m  w z g lę d e m  
m a m y  s ię  c z y m  p o c h w a lić .  P r o ­
g r a m  n a sze g o  ze s p o łu  S B B  o ra z  
S tu d ia  R u c h u  i  W iz j i  w  L u b l in ie ,  
r e ż y s e ro w a n y  p rz e z  J . G ru z ę , z d o ­
b y ł  o s ta tn io  n a jw y ż s z e  t r o fe u m  n a  
fe s t iw a lu  w  K n o k k e  (B e lg ia ) . W i­
d o w is k o  t o  z a in s p ir o w a n e  o b ra z a m i 
J a c k a  M a lc z e w s k ie g o , z o s ta n ie  p o ­
k a z a n e  „ n a  ż y w o ”  — ja k o  o s ta tn ia  
n ie d z ie ln a  Im p re z a  to w a rz y s z ą c a  
fe s t iw a lo w i  w  O p e rz e  L e ś n e j.  
K r ó t k o  m ó w ią c , B u rs z t y n o w y  S ło ­
w i k  — fe s t iw a lo w e  t r o fe u m ,  w a b i  
d o  S o p o tu  w ie lo m a  o b ie tn ic a m i.

Barbara HENKEL 
(Interpress)

SPORT SPORT

R A J D  D O O K O Ł A  A M E R Y K I

56 Z A Ł Ó G  w y r u s z y ło  n a  lic z ą c ą  
o k . 30 ty s .  k m  tra s ę  r a jd u - m a r a -  
to n u  d o o k o ła  A m e r y k i  P o łu d n io ­
w e j.  P o  p ie rw s z y m  o d c in k u  s p e c ja ł 
n y r a  r a jd u ,  n a  e ta p ie  B u e n o s  A ir e s  
—  M o n te v id e o , p ro w a d z e n ie  o b ję ła  
za ło g a  T o d t  ( F ra n c ja )  i  M a k in e m  
( F in la n d ia ) ,  ja d ą c ą  n a s a m o c h o d z ie  
M e rc e d e s  450 S L C . N a  d r u g im  m ie j  
s cu  z n a jd u ją  s ię  B r y t y jc z y c y  C o­
w a n  i  M a lk in  (M e rc e d e s ), a n a  tr z e  
c im  A r g e n ty ń c z y c y  G a ra y  —  A r a u jo  
(M e rce d e s ).

Z W Y C IĘ S T W O  
S IA T K A R E K  M E K S Y K U

P R Z Y G O T O W U J Ą C E  S IĘ  d o  w y ­
s tę p u  n a  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  
M o s k w ie  s ia t k a r k i  M e k s y k u  ro z e ­
g r a ły  w  P o ls c e  p ie rw s z y  m e c z  k o n ­
t r o ln y .  W  c z w a r te k  d r u ż y n a  m e k s y  
k a ń s k a  p o k o n a ła  w  K a to w ic a c h  
m ie js c o w y  zesp ó ł p ie rw s z o lig o w y  
K o le ja r z a  3:0 (15:10, 15:11, 15:8).

W  H A L L E  o d b y ły  s ię  m ię d z y n a ­
r o d o w e  s o o tk a n ia  le k k o a t le ty c z n e  
N R D  1 Z S R R  w  k o n k u r e n c j i  ju n io ­
r ó w  i  ju n io r e k .  P o d w ó jn e  z w y c ię ­
s tw o  o d n ie ś l i  m ło d z i  le k k o a t le c i  r a ­
d z ie c c y . W  m e c z u  ju n io r ó w  d r u ż y ­
na  Z S R R  w y g r a ła  121:102, a w  s p o t­
k a n iu  j u n io r e k  — 74:71.

P O L S K A  O R G A N IZ A T O R E M  M Ś 
W  P IĘ C IO B O J U  N O W O C Z E S N Y M  

W  1981 R.

P O L S K A  w  1981 r .  b ę d z ie  o rg a n i­
z a to re m  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  p ię ­
c io b o ju  n o w o c z e s n y m . T a k ą  d e c y ­
z ję  p o d ję ła  m ię d z y n a ro d o w a  fe d e ­
r a c ja  p ię c io b o ju  n o w o c z e s n e g o  i  
d w u b o ju  z im o w e g o  na  p o s ie d z e n iu  
w  J o e n k o e p in g . M is t r z o s tw a  ś w ia ta  
w  1982 r  o d b ę d ą  s ię  w  R u m u n i i,  a 
r o k  p ó ź n ie j — w  R F N .
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Po pierwszym w historii pomyślnym przelocie

BALONEM PRZEZ ATLANTIK
KORESPONDENT PAP, Robert Bielecki pisze:
W czwartek 17 sierpnia o grodz. 19.48 czasu środkowoeuropej­

skiego Amerykanie — przemysłowcy ze stanu Nowy Meksyk 
— Ben Abbruzzo (48 lat). Maxie Anderson (44) i  Larry New­
man (31) zakończyli swą sześciodniową podróż balonem po­
nad Atlantykiem, lądując o 4 kilometry od Evreaux, na pół­
nocny zachód od Paryża.
BALON opadł na szosę nr 

13 w chwili, gdy Francuzi po­
wracali z pracy do domów i 
spowodował gigantyczny korek,

Teheran

Nieco spokojniej
SYTUACJA w stolicy Iranu 

nieco się uspokoiła, jednakże 
według informacji Agencji 
France Presse, w godzinach po 
południowych 17 bm. doszło do 
¡incydentów we wschodniej 
dzielnicy Teheranu, gdzie gru­
pa demonstrantów zaatakowa­
ła kino. Interwencja oddziałów 
wojskowych zlikwidowała incy 
dent.

Analizując ostatnie wyda­
rzenia w Iranie Agencja Pars 
stwierdza, że główną odpowie­
dzialność za nie ponoszą trądy 
cyjnie fanatyczne ugrupowa­
nia, które czują się zagrożone 
w  swych interesach na skutek 
reform przeprowadzonych o- 
statnio w kraju. Ugrupowania 
te podjęły rozpaczliwą próbę 
aby za pomocą aktów gwałtu 
odzyskać, władzę i  ponownie 
pogrążyć kra j w zacofaniu.

Wietnam -  Chiny
NAWIĄZUJĄC do toczących 

się w Hanoi rozmów wietnam- 
sko-chińskich w sprawie osób 
pochodzenia chińskiego, tzw. 
Hoa zamieszkałych w Wietna­
mie, dziennik „Nhan Dan”  pi­
sze, że stanowisko zajęte przez 
stronę chińską na drugim po­
siedzeniu wiceministrów spraw 
zagranicznych SRW i ChRL 
(które odbyło się 15 bm.) po­
zostawia coraz mniej nadziei 
na pomyślny wynik rokowań.

Przemówienie przewodniczą­
cego delegacji chińskiej było 
swego rodzaju uogólnieniem 
wszystkich oszczerczych wypo­
wiedzi aparatu propagandowe­
go Pekinu, wymierzonych prze 
ciwko narodowi wietnamskie­
mu, Wietnamskiej Partii Komu 
mistycznej i rządowi SRW. Na­
suwa się pytanie — pisze 
„Nhan Dan”  — do czego zmie­
rzają przedstawiciele Chin?

tym bardziej że wielu miesz­
kańców Evreaux pragnęło oso­
biście pogratulować Ameryka­
nom ich wyczynu.

J E S T  t o  p ie rw s z y  w  h is t o r i i  p r z e ­
l o t  b a lo n e m  z  A m e r y k i  d o  E u ro p y  
p o  17 p ró b a c h  ja k ie  p o d e jm o w a n o  
od  p rz e s z ło  s tu  l a t .  D w a j  c z ło n k o w ie  
z a ło g i —  A b b r u z z o  1 A n d e rs o n  — 
p r ó b o w a l i  ju ż  p rz e le c ie ć  n a d  oce a ­
n e m  w e  w rz e ś n iu  u b . r o k u .  z d a ­
n i e »  e k s p e r tó w  z a k o ń c z o n y  w  
c z w a r te k  u d a n y  p r z e lo t  m o ż n a  » r z y  
r ó w n a ć  d o  w y c z y n u  L in d b e r g a ,  
k t ó r y  w  1827 r o k u  p r z e le c ia ł n a d  
A t la n t y k ie m  n a  s a m o lo c ie  „S p ir it 
o f  S t. L o u is ” .

N ie z w y k ła  p o d ró ż  ro z p o c z ę ła  s ię  
w  p ią te k  11 b m . w ie c z o re m  w  s ta ­
n ie  M a in e  na  w y b rz e ż u  N o w e j A n ­
g l i i .  W  s o b o tę  r a n o  b a lo n  „ D o u b le  
E a g le  I I ”  m in ą t  W y s p ę  K s ię c ia  E d ­
w a r d a  w  Z a to c e  ś w . W a w rz y ń c a  a 
w  p o n ie d z ia łe k  z n a jd o w a ł s ię  ju ż  
o 1000 k i lo m e t r ó w  n a  p ó łn o c n y  
w s c h ó d  od S a in t  J o h n , g łó w n e g o  
m ia s ta  N o w e j Z ie m i.  P o n ie d z ia łe k , 
w to r e k  i  ś ro d ę  p o ś w ię c o n o  na  
„ p r z e s k o k ”  p rz e z  A t la n t y k  i  w *  ś ro ­
d ę  o  g o d z . 21 b a lo n  d o ta r ł  d o  za­
c h o d n ic h  w y b rz e ż y  I r l a n d i i .  W  ty m  
m o m e n c ie  je g o  za ło g a  u s ta n o w iła  
s w ó j p ie rw s z y  r e k o r d  — 107 g o d z in  
n ie u s ta n n e g o  lo tu .

P o n ie w a ż  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  
b y ły  b a rd z o  d o b re , n a p o w ie t r a n i 
ż e g la rz e  p o s ta n o w i l i  k o n ty n u o w a ć  
s w ó j  l o t  i  d o t r z e ć  d o  L o n d y n u .  K ie ­
d y  w  c z w a r te k  r a n o  z n a jd o w a l i  s ię  
n a d  W a lią ,  w ia t r  z m ie n i ł  n ie c o  k ie ­
r u n e k  ł  z a m ia s t k u  L o n d y n o w i za­
c z ą ł z w o ln a  s p y c h a ć  ¡eh n a d  k a n a ł 
L a  M a n c h e  a  p o te m  k u  F r a n c j i .  17 
s ie r p n ia  o g o d z in ie  1« „ D o u b le  E a ­
g le  I I ”  p r z e k ro c z y ł  w y b rz e ż e  F r a n ­
c j i  n a  w y s o k o ś c i H a w ru .

Z A Ł O G A  ż y w i ła  s ię  t y l k o  s a r d y n ­
k a m i  i  k ie łb a s ą , u z n a ją c  że ta k ie  
p o ż y w ie n ie  z a jm u je  n a jm n ie j  m ie j ­
sca i  n a jm n ie j  w a ż y . Ż y w n o ś ć  m ia ­
ła  im  w y s ta r c z y ć  na  d w a  ty g o d n ie .  
Z a b ra n o  te ż  ze  s o b ą  b u te lk ę  szam ­
p a n a , k t ó r ą  t r z e j  b o h a te ro w ie  o -  
t  w a r z y l i  z a ra z  p o  w y lą d o w a n iu  1 
w y p i l i  w s p ó ln ie  z p ie rw s z y m i F r a n ­
c u z a m i,  j a c y  z ło ż y l i  im  g r a tu la c je .

P o  r a z  p ie rw s z y  p ró b o w a n o  p rz e ­
le c ie ć  b a lo n e m  n a d  w o d a m i A t la n ­
t y k u  w  r o k u  1873. A m e r y k a n in  D o ­
n a ld s o n . k t ó r y  p o d ją ł  to  r y z y k o  n ie  
w y d o s ta ł  s ię  je d n a k  n a w e t  poza 
g ra n ic e  s ta n u  N o w y  J o r k  i  n ie  
z n a la z ł s ię  n a w e t  n a d  o ce a n e m .

Brazylia wstrzymuje
eksport kawy
B R A Z Y L IA  o g ło s i ła  cza so w e  

w s tr z y m a n ie  e k s p o r tu  k a w y  ze 
w z g lę d u  n a  s p o d z ie w a n e  z m n ie js z ę  
n ie  p lo n ó w  p rze z  n ie s p o d z ie w a n e  
c h ło d y  n a  p o łu d n iu  k r a ju ,  g d z ie  
z n a jd u ją  s ię  w ie lk ie  p la n ta c je .  
P ra w d o p o d o b n ie  n ie  o d b i ją  s ię  
o n e  n a  z b io ra c h  te g o ro c z n y c h , 
le c z  d o p ie ro  n a  z b io ra c h  s p o d z ie ­
w a n y c h  w  p r z y s z ły m  r o k u .

W ia d o m o ś ć  o  w s t r z y m a n iu  e ks ­
p o r tu  s p o w o d o w a ła  n a ty c h m ia s to ­
w y  w z ro s t  ce n  k a w y  na  r y n k a c h  
ś w ia to w y c h .  P r z e k r o c z y ła  o n a  w  
p ie rw s z e j c h w i l i  1500 f u n tó w  za 
to n ę , p o  c z y m  n ie z n a c z n ie  s p a d ła . 
K ą ż d e  b o w ie m  p o s u n ię c ie  B r a z y l i i  
w  d z ie d z in ie  p r o d u k c j i  i  e k s p o r tu  
k a w y  o d b i ja  s ię  na  c e n a c h  ś w ia to ­
w y c h ,  ja k o  że k r a j  te n  je s t  n a j ­
w ię k s z y m  p ro d u c e n te m  k a w y .  P rz y  
p o m in ą  s ię . że w  1975 r o k u  w ie l ­
k ie  m ro z y  w  r e jo n ie  p la n ta c j i  sp o  
w o d o w a ły  w y w in d o w a n ie  ce n  k a ­
w y  d o  n ie  s p o ty k a n e g o  p o z io m u  
4 300 fu n tó w  za to n ę . K o n s u m p c ja  
k a w y  n ig d y  ju ż  p ó ź n ie j n ie  p o ­
w r ó c i ła  d o  d a w n e g o  p o z io m u .

Simca w Finlandii
T O W A R Z Y S T W O  „S a a .b -V a lm e t”  

o g ło s i ło  p o d p is a n ie  z  k o n c e rn e m  
S in ic a  p o ro z u m ie n ia  o  ro z p o c z ę c iu  
w  F in la n d i i ,  w  m a r c u  p rz y s z łe g o  
r o k u  p r o d u k c j i  s a m o c h o d ó w  te j  
m a r k i .  P o c z ą tk o w a  j e j  - w ie lk o ś ć  
m a  b y ć  u t r z y m a n a  w  g ra n ic a c h  
2—3 ty s . s a m o c h o d ó w  ro c z n ie .

Strajk strażaków

;
m

DO strajkujących poli­
cjantów w Memphis w sta 
nie Tennesee (USA) dołą­
czyli strażacy, domagający 
się podwyższenia płac. Po­
licjantów i strażaków zastę 
puje w obowiązkach Gwar 
dia Narodowa.

NA ZDJĘCIU: jeden ze 
strajkujących strażaków nie 
sie tablicę z napisem „Pier 
wsi w obowiązkach, ostat­
n i w płacach” .

(Fot.CAF-AP)

W ybory nowego papieża

ściśle według wskazań Paw ła V I

Konklawe będzie 
bardzo krótkie?
(Dokończenie ze sir. 1)

d z ib a  k o n g r e g a c j i  ds . d o k t r y n y  w la  
r y .  A b y  d o s ta ć  s ię  d o  P a ła c u  P a ­
p ie s k ie g o  k a r d y n a ło w ie  b ę d ą  m u ­
s ie l i  k o r z y s ta ć  z p o d z ie m n e g o  k o ­
r y ta r z a ,  k t ó r y  d o p r o w a d z i  ic h  d o  
z a k ry s t ia  B a z y l ik i  ś w . P io t ra ,  a 
s ta m tą d  — p rz e z  in n e  p o m ie s z c z e ­
n ia  — d o  K a p l ic y  S y k s t y ń s k ie j .  
D la  p u b l ic z n o ś c i z o s ta ły  ju ż  z a m ­
k n ię te  a p a r ta m e n ty  B o rg ió w .  s ta n -  
ze R a fa e la  i  g a le r ia  s z tu k i  w s p ó ł­
c z e s n e j. W  z w ią z k u  z p r z y g o to w a ­
n ia m i  d o  k o n k la w e ,  w  w a ty k a ń ­
s k ie j  c e n t r a l i  te le fo n ic z n e j  w  n a j ­
b l iż s z y c h  d n ia c h  z o s ta n ie  w y łą c z o ­
n y c h  700 te le fo n ó w  (n a  o g ó ln ą  l ic z  
bę  5 ty s .) .

W  s w e j K o n s t y tu c j i  A p o s to ls k ie j 
( z b io rz e  zasad o k r e ś la ją c y c h  w y ­
b o r y  n a s tę p n e g o  p a p ie ż a ) p a p ie ż  
P a w e ł V I  b a rd z o  s z c z e g ó ło w o  o -  
k r e ś l i ł  k r o k i  m a ją c e  n a  c e lu  z a ­
p e w n ie n ie  c a łk o w it e j  ta jn o ś c i 
k o n k la w e .  S a m i k a r d y n a to w ie - e le k  
to r z y  m uszą  z ło ż y ć  p rz y s ię g ę , że “ 
z a c h o w a ją  c a łk o w it e  m ilc z e n ie  w  
s p r a w ie  p rz e b ie g u  k o n k la w e .  W  
p r z e c iw n y m  w y p a d k u  g r o z i im  
e k s k o m u n ik a  N a w e t po  ś m ie rc i 
id e e  i o r a g n lc n ia  p a p ie ża  P a w ła  V I  
o d e g r a ją  k lu c z o w ą  ro lę  w  w y b o rz e  
je g o  n a s tę p c y  — s tw ie r d z a  R E U ­
T E R  W \n .k a  to  n ie  t y l k o  z fa k tu ,  
że k o n k la w e  b ę d z ie  p rz e b ie g a ć  
ś c iś le  w g  w s k a z a ń  z m a r łe g o , lecz 
ró w n ie ż  d la te g o , że 105) k a r d y n a ­
łó w  (na  130 c z ło n k ó w  K o le g iu m  
K a r d y n a ls k ie g o ,  a 115 u p r a w n io ­
n y c h  d o  u d z ia łu  w  k o n k la w e )  
o t r z y m a ło  p u r p u rę  w ła ś n ie  z d e ­
c y z j i  P a w ła  V I

W E D Ł U G  ź ró d e ł w a ty k a ń s k ic h  
s to s u n k o w o  d łu g i  o k re s  m ię d z y  
ś m ie r c ią  p a p ie ż a  a ro z p o c z ę c ie m  
k o n k la w e  m a  s łu ż y ć  d w ó m  c e lo m : 
po  p ie rw sze .^  w  ty m  cza s ie  k a r d y ­
n a ło w ie  k t ó r z y  p r z e k ro c z y l i  ju ż  
80 la t ,  a w ię c  s a m i n ie  m o g ą  u -  
c z e s tn ic z y ć  w  w y b o ra c h  n o w e g o  
p a p ie ż a  m a ją  szansę w y w rz e ć  
w p ły w  na  e le k to r ó w  u c z e s tn ic z ą ­
c y c h  w  k o n k la w e .  P o  d r u g ie ,  czas 
te n  p o z w a ła  k a r d y n a ło m  n a  szcze­
g ó ło w e  d y s k u s je  n a d  k a n d y d a tu ­
rą  p rz y s z łe g o  p a p ie ża  i  z a w ę że n ie  
k r ę g u  k a n d y d a tó w  d o  tr z e c h  c z y  
c z te re c h  n a z w is k

P o w o łu ją c  s ię  n a  o p in ię  k ó ł  
k o ś c ie ln y c h  R E U T E R  p isze , że n o ­
w y  p a p ie ż  p o w in ie n  zo s ta ć  w y b r a ­
n y  w  s to s u n k o w o  k r ó t k im  c za ­
s ie . P rz y p u s z c z a  się, że k o n k la ­
w e  n ie  p o t r w a  d łu ż e j  n iż  2—3 d n i .  
W  W a ty k a n ie  p r z y p o m in a  s ię , że 
w  c za sa ch  w s p ó łc z e s n y c h  ż a d n e  k o p  
k la w e  n ie  t r w a ło  d łu ż e j  n iż  4 d n i,  
a s a m  P a w e ł V I  z o s ta ł w y b r a n y  
po  36 g o d z in a c h .

WSROD rozważań dotyczą­
cych osoby następcy Pawia V I 
w ostatnich dniach najczęściej 
wymieniane jest nazwisko kar 
dynała Bertolego. Jest on czlo 
wiekiem niezależnie myślącym, 
a jednocześnie prostym w spo­
sobie bycia. Bertoli mówi bie­
gle pięcioma językami, jest o- 
kreślany jako zawodowy dy­
plomata watykański. Po wy­

święceniu na księdza w wieku 
la t 22 przez cale lata praco­
wał w Europie wschodniej i 
zachodniej, na Bliskim Wscho­
dzie i w Ameryce Łacińskiej. 
Od 1960 r. przez 9 lat był 
nuncjuszem papieskim we Frań 
cji. Kapelusz kardynalski o- 
trzymał w 1969 r., po zakoń­
czeniu m isji w Paryżu. Wtedy 
też stanął na czele kongregacji 
ds. świętych, z której to funk­
c ji zrezygnował w 1973 roku. 
Mimo tej rezygnacji Bertoli 
działał aktywnie w watykań­
skiej radzie ds. publicznych 
Kościoła, w wielu kongrega­
cjach oraz w komisjach ds. 
Ameryki Łacińskiej.

Militaria

Pociski uranowe
N O W Y  J O R K  P A P . P e n ta g o n  po  

w z ią ł  d e c y z ję  ro z p o c z ę c ia  m a s o w e j 
p r o d u k c j i  n o w e g o  r o d z a ju  a m u n i­
c j i  —  k u m u la c y jn y c h  p o c is k ó w  z  
u r a n u  o  w y ją t k o w o  w y s o k ie j  s i le  
p rz e b ic ia .  Z a m ie rz a  s ię , p o c z ą w ­
s z y  o d  s ty c z n ia  p rz y s z łe g o  r o k u ,  do  
s ta rc z y ć  a r m i i  lą d o w e j U S A  730 
ty s ię c y  p o c is k ó w  u r a n o w y c h .  Jesz 
cze w  ty m  r o k u  250 t y s ię c y  t y c h  
p o c is k ó w  o t r z y m a ją  a m e ry k a ń s k ie  
lo tn is k o w c e ,  k r ą ż o w n ik i  i  n is z c z y ­
c ie le .

Nacjonaliści
chorwaccy
(Dokończenie ze str. 1)

k r e ś lą  s ię , iż  a k c ja  p o d ję ta  p rz e z  
te r r o r y s tó w  na  te re n ie  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  m o że  je d y n ie  p r z y  
c z y n ić  s ię  d o  p rz y s p ie s z e n ia  d e c y ­
z j i  w  s p r a w ie  e k s t r a d y c j i  p rz e b y ­
w a ją c y c h  w  w ię z ie n ia c h  w  R F N  
C h o rw a tó w  T e r r o r y s ta  c h o r w a c k i 
— B ile n d ic  z d y s ta n s o w a ł s ię  o d  ca  
ł e j  a k c j i .  J e g o  o d w o ła n ie  o d  d e ­
c y z j i  s ą d u  w  K o lo n i i ,  k t ó r y  w y r a ­
z i ł  zgo d ę  n a  e k s t ra d y c ję  d o  J u -  
g o s ło w a u , r o z p a t r y w a ł  w  c z w a r te k  
fe d e r a ln y  t r y b u n a ł  k o n s ty tu c y jn y  
w  K a r ls r u h e .  W  o g ło s z o n y m  k o m u  
n ę k a c ie  s tw ie r d z o n o ,  iż  t r y b u ­
n a ł p rz e s ła ł o d w o ła n ie  B i le n d ie ia  
d o  z a o p in io w a n ia  fe d e ra ln e m u  M i­
n is te r s tw u  S p ra w ie d liw o ś c i o ra z  
M in is te r s tw u  S p ra w ie d liw o ś c i N a d -  
r e n i i - W e s t fa ł i i .  O b a  r e s o r ty  m a ją  
u s to s u n k o w a ć  s ię  d o  s k a r g i  B id e n - 
d ic ia  d o  5 w rz e ś n ia  b r .  D o  te g o  
te ż  cz a s u  B i le n d ic  n ie  m o ż e  b y ć  
w y d a n y  J u g o s ła w ii .

Zwierzenia „psa wojny“
(Ciąg dalszy ze str. 1)

n ic  in n e g o . P o za  ty m  n u d z ę  s ię  w  
P a ry ż u .  M ó g łb y m  z n a le ź ć  ro b o tę  za 
2 i  p ó ł a lb o  za  t r z y  ty s ią c e  f r a n ­
k ó w .  a le  to  m n ie  n ie  in te r e s u je ,  
n ie  m a m  z a m ia r u  z a k o p y w a ć  s ię  w  
ja k ie jś  d z iu rz e  w  w ie k u  2« la t .  J e ­
ż e l i  w ię c  z a p ro p o n u ją  m i co ś  in n e ­
g o . na  p e w n a  p o ja d ę . W ie  p a n . 
c ią g le  s ię  p r z y g o to w u je  ja k ie ś  za ­
m a c h y .  a m y  w s z y s c y  z n a m y  s ię  
m ię d z y  sob ą , w ię c  z a ra z  w ie m y  
g d z ie  s ię  coś  s z y k u je .

R . B . :  — J a k  p a n  z o s ta ł z w e r b o ­
w a n y  d o  R o d e z ji?

X :  C z te r y  la ta  s łu ż y łe m  ja k o  
o c h o tn ik  w  p u łk u  s p a d o c h ro n ia rz y , 
b y ł  to  s z ó s ty  p u łk  s p a d o c h ro n ia ­
r z y  p ie c h o ty  m o r s k ie j .  N ie  m ia łe m  
o c h o ty  s z k o l ić  s ię  n a  p o d o f ic e ra , 
n ie  lu b ię  w y k ła d ó w  a n i  e g z a m in ó w . 
N ie  c h c ia łe m  je d n a k  z o s ta ć  z w y ­
k ł y m  ż o łn ie rz e m . W y s tą p iłe m  w ię c  
z  w o js k a  p o  w y g a ś n ię c iu  k o n t r a k t u  
i  r o b i łe m  co  s ię  d a ło .  P ra c o w a łe m  
w  s łu ż b ie  b e z p ie c z e ń s tw a . S łu ż y łe m  
w  je d n o s tk a c h  p i ln u ją c y c h  p o rz ą d ­
k u  n a  p o le c e n ie  p a r t i i  w ię k s z o ś c i.

Z w e r b o w a n o  m n ie  w  l is to p a d z ie  
1977 r o k u .  S z u k a łe m  w ła ś n ie  p r a ­
c y  i p e w n e g o  d n ia  z a d z w o n ił  d o  
m n ie  k u m p e l ,  te ż  d a w n y  s p a d o ­
c h r o n ia r z .  k t ó r y  p r a c o w a ł d la  
B o b a  D e n a rd a . P o w ie d z ia ł,  że  m o że  
z n a la z ło b y  s ię  coś d la  m n ie  i  p o r a ­
d z i ł  m l  a b y m  s le  s k o n ta k to w a ł  z 
R o g e re m  B . . w e te ra n e m  b a ta lio n u

L e g i i  C u d z o z ie m s k ie j w  In d o c h i-  
n a c h . k t ó r y  b y ł  je d n y m  z p o m o c n i 
k ó w  D e n a rd a . W y z n a c z y ł m l  s p o t­
k a n ie  w  r e s ta u r a c j i  w  p o b liż u  p la ­
c u  B a s t y l i l .  k t ó r e j  w ła ś c ic ie le m  b y ł  
K o r s y k a n in  im ie n ie m  X a v ie r ,  te ż  
d a w n y  s p a d o c h ro n ia rz  z I n d o c h in .  
P o s z e d łe m  ta m  i  R o g e r  B . p o w ie ­
d z ia ł :  . .S z y k u je  s ie  co ś  n a  O c e a n ie  
I n d y js k im ,  a le  r e k r u ta c ja  ju ż  Jest 
z a m k n ię ta .  S z k o d a , b o  m o ż n a  ta m  
z a ro b ić  10 t y s ię c y  f r a n k ó w  i  ro b o ta  
je s t  p e w n a  n a  m u r  b e to n . A le  ja k  
c h c e s z , t o  c l  d a m  coś  in n e g o ,  n a j ­
w y ż e j  n a b ie rz e s z  k o n d y c j i  n a  p ó ź ­
n ie j ” . T o  p o w ie d z ia w s z y  d a ł  m i-  
n u m e r  . t e le fo n u  n ie ja k ie g o  M ic h e -  
la  D .

W k r ó tc e  n a w ią z a łe m  k o n t a k t  z 
M ic h e łe m  D . W y ja ś n i ł  m i  b a rd z o  
szcze rze , be z  o g r ó d e k ,  o c o  c h o ­
d z i.  n a to m ia s t  w  s p r a w ie  s z m a lu  
n ie  w y p o w ia d a ł  s ię  z b y t  ja s n o . 
B y ł  t o  d a w n y  n a je m n ik  Z A n g o ­
l i  —  ta m  p r a c o w a ł n a  k o n to  U N I ­
T A .  P o w ie d z ia ł m i.  że  w e r b u je  s ie  
lu d z i  d o  je d n o s tk i  f r a n c u s k ie j,  k t ó ­
r a  m a  b y ć  w c ie lo n a  d o  a r m i i  ro d e -  
z y js k ie j .  Ż o łd  m ia ł  w y n o s ić  o d  800 
d o  1 000 d o la r ó w  r o d e z y js k ic h  m ie ­
s ię c z n ie . z a le ż n ie  o d  s y tu a c j i  r o ­
d z in n e j .  W s z y s c y  m u s ie l i  m le ć  t r z y ­
le t n i  s ta ż . n ie z a le ż n ie  o d  s to p n ia  
u z y s k a n e g o  w  a r m i i  f r a n c u s k ie j.  
P o n a d to  m ia ły  b y ć  p r e m ie  z  t y t u łu  
w a r u n k ó w  te re n o w y c h .

W  r z e c z y w is to ś c i z a r a b ia l iś m y  t y l ­
k o  243 d o la r ó w  r o d e z y js k ic h  m ie ­
s ię c z n ie  ( o k o ło  1 800 f r a n k ó w ) ,  a 
ż o łd  w y p ła c a n o  n a m  w  n ie w y m ie ­

n ia ln e j  w a lu c ie  r o d e z y js k ie j .  R o b o ­
ta .  ja k ą  n a m  p rz y d z ie lo n o  p o le g a ­
ła  n a  „ b a r d z o  a g r e s y w n y c h ”  o p e ra ­
c ja c h  n a  f r o n c ie  w s c h o d n im , w z d łu ż  
g r a n ic y  z  M o z a m b ik ie m  a czę s to  
n a w e t  m u s ie l iś m y  w k ra c z a ć  n a  te  
r y t o r iu m  M o z a m b ik u . W  z a sa d z ie  
m ie l iś m y  tw o r z y ć  b a ta lio n  f r a n c u ­
s k i .  a le  ń ie  tw o r z y l iś m y  n a w e t 
k o m p a n ii ,  g d y ż  b y ło  na s  o k o ło  60.

R . B . :  —  C zy  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  
b a ta lio n u  z o s ta l i  z w e rb o w a n i w  
t a k i  s a m  sp o só b  ja k  pan?

X :  N ie . n ie  w sz y s c y . N ie k tó r z y  
z o s ta l i  z w e r b o w a n i— na p o d s ta w ie  
o g ło s z e ń . „ F ra n c e -S o ir '*  n o . u m ie ś ­
c i ł  w  p a ź d z ie rn ik u  1977 r o k u  m a łe  
o g ło s z e n ie  o fe r u ją c e  „ k o r z y s tn e  s ta ­
n o w is k o  za  g r a n ic ą  d la  k a n d y d a ­
tó w  w  w ie k u  m in im u m  22 la t .  n a j ­
c h ę tn ie j  b y ły c h  p o d o f ic e r ó w " .

T r z e c ia  w re s z c ie  g ru p a  zo s ta ła  
z w e rb o w a n a  za p o ś re d n ic tw e m  s to ­
w a rz y s z e n ia  s p a d o c h ro n ia rz y , k tó r e  
co  r o k u  o r g a n iz u je  b a n k ie ty  na  
Ś w ię te g o  M ic h a ła ,  w  d n iu  ś w ię ta  
s p a d o c h r o n ia r z y .  1 z a p e w n ia  łą c z ­
n o ś ć  m ię d z y  d a w n y m i s p a d o c h ro ­
n ia rz a m i

R . B . :  —  C z y  p o tr z e b o w a ł pa n  
w iz y  i  p a s z p o r tu ?

X . :  —  W s z y s tk o  m ia łe m  z a ła tw io ­
n e  n a  m e d a l.  M ic h e l  D . u z y s k a ł d la  
n a s  w iz y  w  c ią g u  24 g o d z in , w  
a m b a s a d z ie  R P A . B y ł  w  d o b r y c h

s to s u n k a c h  z je d n y m  z f u n k c jo n a ­
r iu s z y  a m b a s a d y  w ię c  w s z y s tk o  za ­
ła t w i ł  b a rd z o  s z y b k o . P o je c h a łe m  
p o c ią g ie m  d o  Z u r y c h u ,  a s ta m tą d  
p o le c ie liś m y  d o  A f r y k i  s a m o lo te m  
l i n i i  S o u th  A f r ic a n  A ir w a y s .  B i le ­
t y  k u p i ł  M ic h e l  D . w  S z w a jc a r ii  na  
ta k ic h  w a r u n k a c h ,  że  n ie  m o g liś ­
m y  ic h  a n i  o d s p rz e d a ć , a n i  z w ró ­
c ić .  D o le c ie l iś m y  d o  J o h a n n e s b u r -  
ga . a ta m  p r z e s ie d l iś m y  s ie  n a  sa­
m o lo t  A i r  R h o d e s ia . le c ą c y  d o  S a - 
l is b u r y .  N a  lo tn is k u  c z e k a ły  na  nas 
s a m o c h o d y  w o js k o w e ,  n a le ż ą c e  do  
1 p u łk u  le k k ie j  p ie c h o ty .  T y m i  sa ­
m o c h o d a m i z a w ie z io n o  n a s  d o  o b o ­
z u  p u łk u  w  C ra m b o rn e .  p o ło ż o n e ­
g o  m ię d z y  lo tn is k ie m  a m ia s te m . 
J e s t to  o lb r z y m i  o b ó z . o d d z ie lo n y  
o d  sz o s y  g ę s ty m  s z p a le re m  d rz e w  
k tó r e  z a k r y w a ja  b u d y n k i .

P a m ię ta m  m o m e n t  n a sze g o  p r z y ­
ja z d u  J a k b y  to  b y ło  w c z o r a j.  P rz y  
w e jś c iu  w id n ia ł  w ie lk i  s z y ld  z g ło ­
w ą  n o s o ro ż c a  — g o d łe m  p u łk u .  N ie ­
co  d a le j  s ta ł w ie l k i  k a r a b in  m a s z y  
n o w y  z d o b y ty  n a  p o w s ta ń c a c h  1 
s ta ra n n ie  p o m a lo w a n y  n a  c z a rn o . 
S z l iś m y  d łu g ą  a le ją ,  p o  p r a w e j  s t r o  
m e  b y ło  w ię z ie n ie  w o js k o w e  o ra z  
p a r k  c z o łg ó w  1 c ię ż a ró w e k . P o  le ­
w e j  s t r o n ie  p ły w a ln ie  i  b u d y n k i ,  
g d z ie  m ie ś c i ły  s ię  ró ż n e  ś w ie t l ic e  
i  k lu b y .  W s z y s tk o  b y le  w  d o s k o ­
n a ły m  s ta n ie , b a rd z o  d o b rz e  u t r z y ­
m a n e .

(c.d.n.)

Z ostatniej chwili

DWAJ nacjonaliści chorwac­
cy, którzy opanowali konsulat 
RFN w Chicago, po 11 godzi­
nach oddali się w ręce policji. 
N ik t z zakładników nie został 
ranny. Funkcjonariusze FBI 
skonfiskowali w gmachu kon­
sulatu 17 ładunków dynamito­
wych.

Transplantacja serca
w Chinach?
ROZGŁOŚNIA radiowa W 

Szanghaju podała, że w jed­
nym w tutejszych szpitali 
przeprowadzono udaną opera­
cję transplantacji serca. 38-let- 
ni pacjent (radio nie podało 
żadnych danych — płci, na­
zwiska, miejsca zamieszkania 
itp.) cierpiał na zaburzenia 
akcji serca przez 20 lat. W 80 
dni po operacji zaczął samo­
dzielnie chodzić, a obecnie od­
bywa krótkie spacery. REUTER 
przypomina, że chińscy chirur­
dzy zanotowali znaczne sukce­
sy w dziedzinie reinplaintacji 
odciętych kończy» i  palców.
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E n e rg e ty k a : z y s k i i s tra ty

Zanim nadejdzie szczyt
NIEWIELE działów tak wiąże człowieka z gospodarką, jak 

energetyka. Kłopoty mieszkańca wielopiętrowego bloku, pozba­
wionego elektryczności, zatem wody, windy, telewizji, lodów­
ki, są zaledwie cieniem kataklizmu, jak i spotyka właściciela 
zelektryfikowanej fermy, nie mówiąc o dyrektorze kombinatu 
metalurgicznego. Niewiele też gałęzi czy branż tak dobitnie od­
daje wielkość polskiej ekonomiki — i je j wewnętrzne słabości. 
B liski już czas największego nasilenia kłopotów z elektrycz­
nością — sławetny „szczyt”  — upoważnia do krótkiego spoj­
rzenia na stan spraw.\
MAMY dziś system energe- dwadzieścia miliardów zlo- 

tyczny zaliczany do najpotęż- tych. To suma, wystarczająca 
niejszych w świecie, dysponu- na inwestycje likwidujące de- 
jący mocą ponad 20 tys. mega- ficyt mocy. A przecież rzeczy- 
watów. A jedinak między jesie- wiste, społeczne straty wsku- 
nią a wiosną elektrowniom po tek zaburzeń w energetyce by- 
prostu brakuje możliwości po- ły znacznie wyższe, 
krycia potrzeb. Ponieważ w Jeśli wszystko pójdzie do- 
branży tej nie można zejść po- brze, jeśli nic nie wypadnie z 
niżej określonego gatunku pro- obecnego programu inwesty- 
dukcji, pod groźbą całkowi- cyjnego zakładającego rekor- 
tego zniszczenia układu, po- dowy (to skutek poślizgów z 
nieważ nie można tu nadra- roku 1976 i 1977) przyrost mo- 
biać „wartością” , „przerobem” cy turbozespołów o 2470 MW 
czy „nowością” , więc po prostu — a kłopoty są potężne na 
odcina się całą nadwyżkę po- najważniejszych placach budo- 
trzeb. Ale ten najprostszy i  wy — to w grudniowe i stycz­
na ̂ skuteczniejszy, mechanicz- niowe wieczory trzeba będzie 
ny — zdawałoby się — sposób odcinać dopływ elektryczności 
wyrównywania dysproporcji, do odbiorców na sumę 1500 
błędów w bilansowaniu i pla- megawatów. Są już odpowied- 
nowaniu, okazuje się jedno- nie plany, zainteresowani wie- 
cześnie najdroższy. Produkcję dzą, czego się mogą spodzie- 
utraconą "w listopadzie i grud- wać. Postarano się przy tym 
niu 1977 wskutek przerw w o usunięcie zeszłorocznych blę- 
dopływie prądu wyceniono na dów, kiedy to wielodniowe 

przestoje niektórych instalacji 
do wytwarzania mało waż­
nych, wydawałoby się, pro­
duktów doprowadziły do kosz­
townych zaburzeń.

Mamy więc w tym dziale 
gospodarki paradoks ogromne­
go rozwoju w światowej ska­
li — i deficytu. Tę sytuację, 
podobnie jak w innych, można 
objaśniać za pomocą kłopotów 
wzrostu, ograniczoności środ­
ków i  ogromu potrzeb. I jest 
to tłumaczenie całkowicie rze­
telne, w odniesieniu do części 
zjawiska. Bo przecież sypnię­
cie tych 20 miliardów na ener­
getykę to tylko finansowy wy­
raz sytuacji. Natychmiastowe 
wyasygnowanie tej kwoty w 
rzeczywistości niczego bowiem 
nie zmieni, gdyż nie brakuje 
banknotów, lecz materiałów 
budowląnych. stali zbrojenio­
wej, dźwigów,' kabli, monte­
rów. Nawet przyznane energe­
tyce pierwszeństwo w zaopa­
trzeniu nie rozwiązuje kwestii, 
gdyż budowlani nie mogą dać 
więcej, niż pozwala na to ich 
m oc, podobnie — wytwórnie 
sprzętu elektrotechnicznego, 
którym także brakuje „mega­
watów”  przemysłowego poten­
cjału.

Jeśli poprowadzimy dalej 
ten łańcuszek przyczyn rychło 
okaże się, iż to niezbilansowa- 
nie nie powstało ani wyłącz­
nie, ani w przeważającej części

z błędów w technice planistycz 
nej. Otóż cala gospodarka, nie 
tylko energetyka, rozwija się 
pod przemożnym naciskiem 
potrzeb konsumpcyjnych, wo­
bec których czynność wyrów­
nywania potencjałów współ­
pracujących branż schodzi 
często na drugi plan, choć sta­
nowi to niechybnie usterkę w 
sztuce planowania. Nie bez 
przyczyny też w kolejnych 
planach społeczno-gospodar­
czego rozwoju wymienia się 
postulat rozwoju h a r m o n i j ­
n e g o  wśród najważniejszych 
środków technicznych, nie­
zbędnych dla poprawy jakości 
życia. I w taki to sposób, na 
przykładzie energetyki, choć 
inne mogą posłużyć w rów­
nym stopniu, odnajdujemy dy­
lemat inwestycyjny, z którym 
niewątpliwie będą się musieli 
uporać i politycy, i eksperci, 
przy programowaniu następne­
go pięciolecia.

Niewiele będzie można w 
przyszłości zdziałać dla stan­
dardu życia, pojmowanego ja ­
ko dostatek dóbr, komfort wy­
poczynku, dostępność kultury 
i kształcenia, bez uładzenia 
współpracy między działami, 
gałęziami, branżami, bez usu­
nięcia dysproporcji, które 
zmniejszają efektywność gos­
podarowania. Z kolei aby tę 
harmonię uzyskać, rozwój, ro­
zumiany jeszcze dotąd na 
znacznym obszarze gospodarki 
jako proste, ^fizyczne zwiększe­
nie produkcji — temu celowi 
podporządkowuje się jeszcze 
przecież znaczną część wydat­
ków inwestycyjnych — musi 
ustąpić miejsca nowej prakty­
ce, które najłatwiej objaśnić 
na' przykładzie energetyki.

Otóż dalsze mnożenie mega­
watów, stawianie nowych 
elektrowni — to w istocie naj­
kosztowniejszy i najmniej sku­
teczny ze sposobów pokrycia 
społecznego zapotrzebowania. 
Istota sprawy polega na r a- 
c j o n a l i z a c j i  tego zapo­
trzebowania, a więc na wyło­
żeniu wielu dziesiątków m i­
liardów złotych na wprowa­
dzenie metod wytwórczych 
satysfakcjonujących się o po­
łowę niższym nakładem ener­
getycznym, na urządzenia z 
układami elektronicznymi m i­
nimalizującymi pobór mocy. 
Według autorytatywnych da­
nych wyliczonych przez nau­
kowców PAN, nasza gospodar­
ka zużywa o połowę więcej 
energii, niż by to wynikało z 
je j rzeczywistego potencjału 
wytwórczego, jeśli dokonać 
porównania z krajami prze­
mysłowej czołówki. W przeli­
czeniu na cząstkę dochodu na­
rodowego nasi producenci zu-

żywają więcej elektryczności 
niż najbardziej rozwinięte kra­
je świata.

I nie dzieje się tak wskutek 
bezmyślnego marnotrawstwa, 
które można wyplenić przez 
nakaz, sankcje ozy apel, ale 
wskutek dysponowania okreś­
loną strukturą techniczną. Za­
tem obecne „oszczędzanie” 
ęnergii, symbolizowane przez 
przekreśloną żarówkę, jest w 
istocie działaniem, którego nie 
można uznać za cnotę, lecz za 
postępowanie doraźne, wymu­
szone. Natomiast rzeczywiste 
rozwiązanie polega na wpro­
wadzeniu zmian jakościowych 
w całym procesie rozwoju, na 
zainteresowaniu projektantów, 
inwestorów, w łożeniu pienię­
dzy na technologie i  obiekty 
zużywające o połowę mniej, 
powiedzmy, energii elektrycz­
nej niż obecne. Wymaga to, 
rzecz jasna, rzetelnego rachun­
ku kosztów elektryczności, 
które formalnie mają dziś k il­
kuprocentowy udział w kosz­
tach wytwarzania, a w rzeczy­
wistości sięgają 30 proc. zmia­
ny ta ryf będących dziś formą 
dotowania przemysłu.

Takie wydatki, podobnie jak 
cały program „Wisła” , bezpo­
średnio niczego nię dają dla 
spożycia, ba, są nawet celem 
częściowo konkurencyjnym, ale 
też są tej konsumpcji naj­
pewniejszą gwarancją.

Roman LENCEWICZ

Elektrow nia „Połaniec” .
W POŁAŃCU (woj. tarnobrzeskie) powstaje kolejny w ielki 

zakład energetyczny. Na razie wznoszone są konstrukcje sta­
lowe budynku głównego i rusztu kotła, montowana jest 
suwnica i  maszynownia. W przyszłym roku planowane jest 
oddanie pierwszych trzech bloków o łącznej mocy 600 me­
gawatów, a do 1980 roku cały obiekt zostanie zakończony, 
dając krajowi 1600 MW. Elektrownia „Połaniec”  jest jedną 
z inwestycji związanych z programem zagospodarowania 
Wisły. W przyszłości zostanie zbudowany tu port rzeczny, 
do którego będzie dowożony węgiel drogą wodną z Górnego 
Śląska.

ŃA ZDJĘCIU: budowa Elektrowni „Połaniec” .
(Fot. CAF—Stan)

Korzystne pizemiany
w handlu zagranicznym
TO PORÓWNANIE mówi 

samo. za siebie: w ciągu 
sześciu miesięcy bieżące­

go roku wartość polskiego eks­
portu (21,3 m iliarda złotych 
dewizowych) była równa całe­
mu eksportowi naszego kraju 
w roku 1973. Dodajmy, że ów 
punkt odniesienia sprzed pię­
ciu lat można uznać, przynaj­
mniej częściowo, za reprezen­
tatywny, ponieważ już wtedy 
na rynkach światowych zaczął 
się intensywny ruch cen w gó­
rę, a zatem różnica poziomów 
eksportu, spowodowana tylko 
układami cen, nie może tu być 
zbyt wielka.

Krótko mówiąc: w aktyw i­
zacji eksportu uczyniliśmy du­
ży krok naprzód. Widać to 
również w porównaniu pierw­
szego półrocza 1977 roku z a- 
nalogicznym okresem roku bie­
żącego: w tym roku nasz eks­
port był większy prawie o 
2 m iliardy złotych dewizo­
wych. Ponieważ równocześnie 
mamy do zanotowania pewne 
osiągnięcia w racjonalizacji 
wydatków na import, do czego 
zresztą powrócimy — nastąpi­
ło wydatne zmniejszenie ciąg­
nącego się od szeregu lat 
ujemnego salda bilansu w o- 
brotach handlowych z zagra­
nicą. Bilans ten, w postaci 
nadwyżki wydatków importo­
wych nad wpływami za eks­
port, jeszcze w 1976 roku wy­

nosił bez mała 9,5 miliarda 
złotych dewizowych, w ubieg­
łym — 7,5 miliarda, natomiast 
za pierwsze półrocze 1978 wy­
niósł już tylko 700 milionów. 
Tak więc jesteśmy na dobrej 
drodze do pełnej realizacji za­
dania o szczególnej wadze, 
wysuniętego na V II Zjeździe 
KC PZPR: zrównoważenia w 
końcu obecnej pięciolatki na­
szej wymiany* handlowej ze 
światem.

Co przy tym bardzo istotne: 
nasza aktywność eksportowa 
odnosi się w tym roku szczegół 
nie do rynków zachodnich, na 
których sprzedajemy dziś 
przeciętnie o 10 proc. więcej 
towarów i  usług dewizowych 
niż w roku ubiegłym — sądząc 
po wynikach pierwszych pół­
roczy 1977 i 1978 r. W sytuacji, 
kiedy główni nasi partnerzy z 
tej geopolitycznej strefy 
(zwłaszcza kraje EWG) pod­
nieśli o stopień wyżej swe 
sztuczne, dyskryminacyjne ba­
riery w handlu ze Wschodem, 
kiedy ponadto sama koniunk­
tura w światowej gospodarce 
nie sprzyja wysokiej dynamice 
obrotów — jest to na pewno 
ty tu ł do szczególnej satysfak­
cji. W wypracowaniu tego o- 
siągnięcia partycypował zarów­
no przemysł, który w bieżącym 
roku zwiększa produkcję eks­
portową w tempie ponad 11 
proc. w porównaniu z rokiem

BARY mleczne wrosły w 
nasz krajobraz, są spe­
cyficzną i łubianą przez 

kłientów formą gastronomii. 
To „wrośnięcie” jednak wy­
gląda czasf»i jak pochyle 
drzewo owocowe: stoi i czeka, 
aż ktoś je spryska stosownym 
płynem, przytnie gałęzie, jak 
mówią fachowcy — „prze­
świetli” . Po tych metaforach 
posłużę się konkretnym przy­
kładem.

O T R Z Y M A Ł A M  n ie d a w n o  ze „S n o  
le m ”  c ie k a w e  o p ra c o w a n ie  p t .  . .K ie  
r u n k i  r o z w o ju  h a n d lu  d e ta lic z n e ­
g o  i s ie c i g a s tro n o m ic z n e j d o  r o k u  
1»90” . A u to r z y  p r a c y  d z ie ła  k r a j  
na  r e jo n y  r o ln ic z e , p rz e m y s ło w e , 
tu ry s ty c z n e .  P o d a ja . że m a m y  74 
m ia s ta  na  te re n a c h  o c h a r a k te rz e  
tu ry s t y c z n y m .  72 m ia s ta  n a  te re ­
n a c h  p rz e m y s ło w y c h .  J e ż e li n a w e t 
p o m in ie m y  w  te j  c h w i l i  m ia s ta  na  
te re n a c h  ro ln ic z y c h ,  a je s t  i c h  '93 — 
to  i t a k  w y p a d n ie  n a m . że 146 
o ś ro d k ó w  m ie js k ic h  m u s i m ie ć  
b a r y  m le c z n e , p o n ie w a ż  o d w ie d z a ją  
je  i t u r y ś c i ,  i  lu d z ie  d łu ż s z y  czas 
p o z o s ta ją c y  po za  d o m e m  bez c ie ­
p łe g o  p o s i łk u .

S p e c ja liś c i o d  t u r y s t y k i  o b l ic z a ją ,  
że  ja k o  t u r y ś c i  i  w c z a s o w ic z e  sp ę ­
d z a m y  r o c z n ie  500 m il io n ó w  d n i  
po za  d o m e m , że  s ta ty s ty c z n y c h  t u ­
r y s tó w  b e d z ie  w ię c e j o 10 m i l i o ­
n ó w  n iż  w  r o k u  u b ie g ły m .  A  b a ry ?  
A  ja k ż e  — są. W  1959 r .  b y ło  ic h  
451. w  1960 r— 416. w  1976 r o k u  - -  
464. w 1976 r .  m ie l iś m y  429 b a r ó w

T y le m  do nowoczesności

Biała gastronomia w niełasce
w  m ia s ta c h  i  5 n a  w s i. T e ra z  m a m y  
3p i b a r ó w  m le c z n y c h , w  k tó r y c h  
p r a c u je  p r a w ie  5 ty s .  osób.

T rz e b a  p rz y z n a ć , że w  o s ta tn im  
o k re s ie  ..S P O Ł E M ” , k tó r e  je s t  obec 
n ie  g o s p o d a rz e m  w s z y s tk ic h  ty c h  
p la c ó w e k  w  m ia s ta c h  — w ie le  r o b i.  
a b y  p o d n ie ś ć  ic h  s c h lu d n o ś ć  i  e s te ­
ty k ę .  J e s ie n ia  w s z y s c y  g o sp o d a rze  
s p o łe m o w s k ie j g a s t r o n o m ii z a p o z ­
n a l i  s ie  z d o k u m e n te m , k r y ty c z n ie  
o c e n ia ją c y m  s ta n  te c h n ic z n y ,  s a ń ł-  
ta r n o - p o r  z a d k o w y  o ra z  p o z io m  
u s łu g  ś w ia d c z o n y c h  p rz e z  b a ry  
m le c z n e . W  n ie  n a j ła tw ie js z e j  s y ­
t u a c j i  r y n k o w e j ,  a ra c z e j „ p o z a -  
r y n k o w e j ” . k ie d y  In s ty tu c jo m  
s p rz e d a je  s ie  n ie c h ę tn ie  k u b k i ,  t a ­
le rz e , ły ż k i  c z y  w id e lc e  —  w y ­
s z c z e rb io n e  ta le r z e  c z y  s ta re  
g a r n k i  z a s tą p io n o  n o w y m i.  N a  po d  
s ta w ie  te g o  c o  d o s trz e g a  k l ie n t ,  
w y n ik a ją  p e w n e  s tw ie rd z e n ia .  
W p ra w d z ie  b a r d z ie j  d b a  s ie  te ra z  
o  b a r y ,  a le  ta  . t r o s k a ”  n ie  Jest 
p r o p o rc jo n a ln a  d o  p o tr z e b , n ie  je s t  
te ż  d o ść  w s z e c h s tro n n a . P r z y k ła d o ­
w o  — m a m y  49 w o je w ó d z tw .  W  
w ie lu  s to lic a c h  n o w y c h  r e g io n ó w  
g o s p o d a rz e  d o p o m in a ją  s ie  o to .  co

p re s t iż o w e . A b y  w  c e n tr u m  b y ł  
o k a z a ły  d o m  h a n d lo w y ,  że b y  ..D E ­
S A ”  i  „M o d a  P o ls k a ”  m ia ły  s w o je  
p la c ó w k i.  B a ru  m le c z n e g o  —  ta k ie ­
go . k t ó r y  c ie s z y łb y  o c z y  i  ż o łą d k i 
k l ie n tó w ,  b y ł  p la c ó w k a  n o w o c z e s ­
n ą , o k a z a łą , d u ż ą , w  k tó r e j  m o ż l i­
w e  je s t  w p ro w a d z e n ie  n o w o c z e s ­
n y c h  m e to d  p r a c y  — n ig d z ie  n ie  
w id a ć .

PROFESOR Jerzy Dietel, 
specjalista od gastronomii, 
stwierdził kiedyś, że w wypo­
sażeniu placówek żywienia 
zbiorowego dostrzega zadziwia­
jącą dysproporcję: im wyższa 
kategoria lokalu — tym wię­
cej otrzymuje on sprzętu po­
zwalającego na mechanizację 
pracy. Specyfika gastronomii 
jest znowu taka, że im lepszy 
zakład — tym mniej klientów 
odwiedza go naraz, żąda tych 
samych dań. Mamy, na przy­
kład, patelnie pozwalające na

usmażenie 100 kotletów i 
befsztyków krwistych lub wy­
smażonych na raz... ałe rzad­
ko w placówkach kategorii S, 
czy I są takie potrzeby. To sa­
mo z obieraniem ziemniaków, 
ze skrobaniem i  rozdrabnia­
niem jarzyn, to samo z naleś­
nikami, pierogami, “pyzami. W 
barach mlecznych mechaniza­
cja idzie opornie .nie tylko 
dlatego, że „SPOŁEM” nie 
chce je j wprowadzać, ale dla­
tego, że nie można tego robić 
bez lokali o stosownym zaple­
czu. Archaiczne już w tej 
chwili okienka, przed którymi 
ludzie cisną się w porach obia­
dowych, śniadaniowych oraz 
wycieczkowo-urlopowych, da­
łoby się zastąpić „szwedzkimi 
ciągami” ... gdyby było na to 
miejsce.

M Y Ś L Ę , że  w  z a k re s ie  le p s z e j 
o r g a n iz a c j i  p r a c y ,  le p sze g o  w y p o ­
sa że n ia , le p s z e g o  z e s ta w u  * p o t r a w  
„ S P O Ł E M ”  m o że  z r o b ić  w ie le  w e  
w ła s n y m  z a k r e s ie  — a le  n ie  w s z y ­
s tk o . B a ry  m o g ą  b y ć  z lo k a l iz o w a ­
ne  w  c e n t r u m  m ia s ta  i  n a  p e r y fe ­
r ia c h .  M o g ą  to  b y ć  lo k a le  p rz e ­
s t r o n n e ,  z o rg a n iz o w a n e  w  spo sób  
p o z w a la ją c y  na  z w ię k s z e n ie  ic h  
p rz e p u s to w o ś c i,  a je d n o c z e ś n ie  m ie l  
sca , d o  k tó r y c h  je s t  p r z y je m n ie  
w e jś ć . M o g ą  to  b y ć  „ lo k a l ik i - d z iu p -  
le ” , t r w a ją c e  ja k o  r e l i k t y  p rz e ­
s z ło ś c i. w z ru s z a ją c e  m o że  d la  h i ­
s to r y k a  n a s z e j g a s t r o n o m ii,  c z y  je j  
k r o n ik a r z a . . .  a le  ju ż  n ie s to s o w n e  
p r z y  a k tu a ln y c h  p o trz e b a c h .

P o n ie w a ż  d o  k o ń c a  r o k u  „S P O ­
Ł E M ”  m a  o tw o r z y ć  100 n o w y c h  p la  
c ó w e k  —  w a r to  w s z y s tk o  z ro b ić ,  
a b y  p rz e k o n a ć  g o s p o d a rz y  te re n u
0 k o n ie c z n o ś c i p r z y jś c ia  z p o m o cą  
S p ó łd z ie ln i S p o ż y w c ó w . Z m ia n  w y ­
m a g a  ta k ż e  ja d ło s p is .  S k o ro  m le k o
1 je g o  p r z e tw o r y  sa z d r o w e  — a z 
m ię s e m  są k ło p o ty  — n ie c h ż e  b a ry  
m le c z n e  b ę d ą  n a p r a w d ę  „ b ia łe ” . 
K u r a  w  ro s o le , b ig o s , p ie c z a r k i w  
n a jró ż n ie js z e j  p o s ta c i — w s z y s tk o  
to  p rz e c ie ż  m o ż e  z n a le ź ć  » ie  w  r e ­
s ta u r a c ja c h .  G łó w n y  U rz ą d  S ta ty ­
s ty c z n y  p o d a je , że  n a  k a ż d e g o  
m ie s z k a ń c a  k r a ju  p rz y p a d a  481 l i t ­
r ó w  m le k a .  35 m il io n ó w  P o la k ó w  
m a  d o  d y s p o z y c j i  6 m il io n ó w  k r ó w .  
N ie c h  w ie c  ta  r z e k a  m le k a  n ie  
o m i ja  b a ró w .

Krystyna ZIELIŃSKA

ubiegłym, jak i  cały aparat 
handlu zagranicznego,- pracują­
cy z coraz większym doświad­
czeniem, operatywnością i  za­
razem niezbędną w handlo­
wych kontaktach ze światem 
rozwagą.

Rok 1978 wyróżnia się poza 
tym dalszą poprawą struktu­
ry polskiego eksportu, który 
już w ponad 47 procentach 
składa się z maszyn, urządzeń 
i  wyposażenia kompletnych 
obiektów, a więc dóbr stano­
wiących najbardziej typowy 
składnik eksportowej działal­
ności krajów o wysoko rozwi­
niętej gospodarce.

I  wreszcie — racjonalizacja 
importowych zakupów. Fakt, 
iż bardziej skrupulatnie liczy­
my dewizowe wydatki, nie o- 
znacza wcale, że skąpi się ich 
na rzeczywiste potrzeby gospo­
darki i  konsumentów. Znów, 
dla przykładu, dane z pierw­
szych sześciu miesięcy bieżą­
cego roku: oto w zestawieniu 
z analogicznym okresem roku 
1977 nastąpił ilościowy wzrost, 
w  niektórych przypadkach na­
wet stosunkowo duży, importu 
szeregu towarów, a m. in. zbo­
ża, ropy-naftowej, aluminium, 
wełny, celulozy, włókien che­
micznych, kawy, herbaty, ry­
żu, odbiorników telewizyjnych, 
pralek automatycznych, apara­
tów fotograficznych, samocho­
dów osobowych. Inaczej mó­
wiąc — racjonalizujemy han­
del zagraniczny z korzyścią 
dla całej gospodarki i z myślą 
o bieżących potrzebach spo­
łecznych.

Taki punkt widzenia obo­
wiązuje w całym roku 1978, 
obowiązywać też będzie w na­
stępnych, końcowych już eta­
pach rocznych bieżącej pięcio­
latki.

Karol RZEMIENTECKI

Fotografia
na sali operacyjnej
B E Z C IE N IO W E  i  b e z g rz e jn e  o- 

ś w ie t la n ie  p o la  o p e r a c y jn e g o  z je d ­
n o c z e s n ą  m o ż liw o ś c ią  r e je s t r a c j i  w y  
b r a n y c h  u ję ć  z a b ie g ó w  c h i r u r g ic z ­
n y c h  n a  ta ś m ie  f o to g r a f ic z n e j  (w  
c e la c h  d o k u m e n ta c y jn o -d y d a k ty c z -  
n y c h )  u m o ż liw ia  o p ra w a  o p e r a c y j­
na  ( t y p  BF-1300) z a p a ra te m  fo to -  . 
g r a f ic z n y m , od  n ie d a w n a  w y tw a r z a  
na  w  łó d z k im  F A M E D . N o w o c z e s n e  
ro z w ią z a n ie  k o n s t r u k c y jn e  o p r a w y  
u m o ż liw ia  u z y s k a n ie  d u ż e g o  n a tę ­
ż e n ia  o ś w ie t le n ia  z  m o ż liw o ś c ią  r e ­
g u la c j i  w a r to ś c i te m p e r a tu r y ,  b a r -  
w o w e j (b a rw ą  ś w ia t ła  je s t  z b l iż o ­
n a  d o  ś w ia t ła  d z ie n n e g o ) , d a je  m o ­
ż l iw o ś ć  r e g u lo w a n ia  w ie lk o ś c i  o- 
ś w ie t lo n e g o  p o la  i  z a p e w n ia  c ią ­
g ło ś ć  p r a c y  o ra z  n ie z a le ż n o ś ć  o d  w a  
h a ń  n a p ię c ia  s ie c io w e g o . W  d o d a t­
k u  m o ż n a  ró w n o c z e ś n ie  o ś w ie t la ć  
d w a  o d d a lo n e  o d  s ie b ie  m ie js c a .

Po sesjach KSR
S POTKAŁEM się niedawno 

z opinię, że furtko jonujący 
u nas model samorząd­

ności robotniczej przeżył się, cze­
go dowodem koronnym miał być 
fakt, iż od 20 lat niezmiennie 
KSR zajmują się o tej porze ro­
ku t y l k o  analizą realizacji pla­
nów produkcji. Mniemanie takie 
jest kapitalnym przykładem sy­
tuacji, jak powierzchowna wiedza 
o bieżących problemach życia 
kraju prowadzi do tyleż uprasz­
czanych, co autorytatywnych są­
dów.

Przeprowadzając „dowód praw­
dy”  mój rozmówca miał rację 
twierdząc, i  lipcowe KSR zajmu­
ją się analizą swej działalności 
podstawowej Ton tegorocznych 
sesji był tego rodzaju że bez 
obawy pcpadn ęcia w przesadę 
można mówić o nowej treści, za­
wartej w starej formie.

Dawniej zdarzało się ograni­
czanie letniej sesji KSR do po­
równania planu ze stanem reali­
zacji, kilku oficjalnych wystąpień 
oraz uchwały wskazującej, że 
mimo obiektywnych trudności za­
dania zostaną wykonane. Mówio­
no więc o skutkach, nie wnikając 
w przyczyny. Oczywiście nie 
wszędzie I nie zawsze tak by­
wało, ale podobne przypadki 
zdarzały się dostatecznie często, 
by mieć sporo uzasadnionych 
zastrzeżeń do tej formy robotni­
czej samorządności (więc i kon­
troli), jaką jest w zamyśle i jaką 
być powinna w praktyce konfe­
rencja.

Zwracam uwagę na wtrącenie 
w nawiasie, bowiem jestem 
skłonny uznać, i i  w tym jednym 
małym słówku tkwi jądro zna­
czących tegorocznych przeobra­
żeń KSR. Nie miejsce tu na do­

ciekanie przyczyn, ale faktem Wystarczająco wiele rozmaitych 
jest, iż załogi wzięły sobie do niedomagań rozpływało się bo- 
serca od dawna zapisane prawo wiem dotychczas w wodzie przy- 
do kontroli swych gospodarstw, czyn niezależnych, niezawinio- 
Do kontroli nie kogoś łub czegoś nych itp. Innymi słowy, tegorocz- 
kcnkretnego, lecz w s z y s t k i e -  na debata była nacechowana 
go , co się w zakładzje dzieje, najprawdziwszą a u t o k o n t r o -  
a za co oczywiście odpowiadają I q. Z jednej strony zwiększyło to 
konkretne osoby i mechanizmy, nieporównanie jej rangę, ale z

P l a n  ww
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zakładów ze zmiennym, jak do- nowicie na organizację pracy, ny pracy, jako jednego z podsta- 
łąd, powodzeniem zmaga się w Niby zawsze konstatowano jej wowych źródeł różnych naszych 
tym roku z trudnymi, bardzo na- niedostatki, ale jakby uważano, produkcyjnych bolączek. Wiado- 
piętymi zadaniami — nietrudno że dobra organizacja pracy to mo bowiem, Ile dni roboczych 
o wniosek, że było o czym roz- zadanie specjalnych służb, a nie tracimy rocznie na skutek a to
mawiać i było gdzie szukać uta- wszystkich. Może była to posła- „szewskich poniedziałków", a to
jonych rezerw lub przyczyn do- wa racjonalna, ale cóż z tego, snucia się z kąta w kąt, a to
tychczasowych niepowodzeń. skoro mało skuteczna. Osobiście nagminnego załatwiania spraw

Mówiono więc o pianach pro- znacznie lepszych efektów spa- prywatnych w godzinach służbo-

k o n t e k ś c i e
Niby to samo, ale jednak cał­
kiem inaczej...

Nietrudno spostrzec, że przyję­
cie takiej formy obrad byto rów­
noznaczne z potężną falą k o m ­
p l e k s o w e j  kontroli kilku ty­
sięcy zakładów pracy. Byłby to 
jednak postęp połowiczny, gdyby 
zarazem z zadziwiającą jedno­
myślnością nie potraktowano nie­
chętnie wszelkich argumentów 
tak zwdnej obiektywnej natury.

drugiej — podniosło temperatu­
rę obrad, sprawiło że nie 
zawsze były one łatwe i sielan­
kowe.

O ileż wygodniej jest bowiem 
zwalać winy za niepowodzenia 
na kooperantów, na zte układy, 
na pecha, na kiepską pogodę — 
niźli samokrytycznie poszukać jej 
u siebie, na własnym podwórku, 
między kolegami i zwierzchnika­
mi. Skoro zaś wiadomo, że. wiele

dukcyjnych, ale w bardzo szero­
kim kontekście. Często bodaj sto­
sunkowo najmniej uwagi poświę­
cając owym kilku czy kilkunastu 
wyjściowym wskaźnikom. Bo też 
Rczby nie żyją własnym życiem i 
jeśli nie przynoszą satysfakcji — 
muszą być powody 

W ten oto sposób konferen­
cje — silne poparciem całych 
załóg — nastawiły celowniki na 
problem aktualny od lat, a mia-

dziewam się teraz, po publicz­
nym pokazaniu palcem co, gdzie 
i dlaczego jest źle zorganizowa­
ne oraz po otwartej dyskusji, jak 
dobra organizacja roboty ma wy­
glądać i po wyraźnym powiedze­
niu sobie, że odpowiadają za nią 
wszyscy pospołu od dyrektora 
naczelnego po niewykwalifikowa­
nego robotnika.

Wymowę najprawdziwszej sa­
mokrytyki zyskał wątek dyscypli-

wych, a to znikania w bufetach 
i palarniach. Mówiono o tym 
głośno i bez ogródek, a więc raz 
jeszcze sięgano do p r z y c z y n  
niedomagań.

Trudno oprzeć się wrażeniu, że 
dopiero w kontekście poszukiwa­
nia źródeł nieprawidłowości I re­
zerw na własnym podwórku 
prawdziwie rzetelnie i wiarygod­
nie zabrzmiały z sal obrad 
wszystkie uwagi pod adresem

Innych. Bo rzecz prosta żaden 
zakład nie działa na bezludnej 
wyspie niczym perpetuum mobi­
le. Przeciwnie — w miarę rozwo­
ju kraju gęstnieje sieć najroz­
maitszych »powiązań i uwarunko­
wań; wyniki ekonomiczne kon­
kretnej fabryki zależą od pracy 
wielu Innych zakładów i insty­
tucji.

Wskazywano więc podczas 
KSR na bezpośrednie i pośrednie 
straty powodowane przez niespo­
dziewane przerwy w dostawach 
energii. Mówiono o szkodliwości 
wszelkiego rodzaju uproszczeń w 
handlu zagranicznym, pokazując 
konkretne przykłady nieopłacal­
ności forsowanej na siłę produk­
cji eksportowej oraz niekiedy na­
der kosztowne, choć czynione w 
dobrej wierze, oszczędności im­
portowe. Dyskutowano o wciąż 
funkcjonującej praktyce „dórzuca- 
nia" zakładom nowych zadań w 
trakcie roku gospodarczego a 
także o nie dość klarownej I bez 
należytej — w sferze rozliczeń —

konsekwencji prowadzonej polity­
ce kadrowej.

W  szeregu przedsiębiorstw — 
choćby w przemyśle stocznio­
wym — pojęcie kontroli robotni­
czej rozszerzono o aspekt — by 
tak rzec — prospektywny. Jest 
przecież oczywiste, że dziś trze­
ba mówić o zadaniach jutra, 
jeśli moją być one wykonywane 
w toku zwyczajnej pracy, a nie 
pogotowia ratunkowego i nad­
zwyczajnych środków.

Właśnie debaty, podobne do 
stoczniowych, pokazują najwłaś­
ciwsze myślenie o własnym za­
kładzie i gospodarce kraju. Sta­
nowią one swego rodzaju model 
dyskusji samorządu robotniczego. 
Dyskusji, w której bieżące zada­
nia i problemy są sposobnością 
do skontrolowania całości gospo­
darki zakładowej przez pryzmat 
przyczyn i w której mówiąc o 
dniu dzisiejszym — myśli się o 
jutrze.

Tomasz JEZIORAŃSKI

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w le t t  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Zaproszono ich do wielkiego eleganckiego salonu. 
Wytarte dywany, stare gobeliny, popękane freski i 
sztywne meble, jednym słowem muzeum a nie mie­
szkanie. Ani Citto ani Renzo nie mieli odwagi usiąść. 
Stali więc na środku pokoju, przyglądając się gołym 
aniołkom na suficie.

Oczy signory Consoli wyglądały jak gdyby wyszła 
z ciemnego pokoju. Na pewno modliła się w kapli­
cy, pomyślał Renzo. Cały ten dom pachniał święconą 
wodą.

— Pańska siostra powiedziała, że będzie za półto­
re j godziny.

Signora Consoli patrzyła to na jednego, to na dru­
giego z nich, nie wiedząc do którego powinna mówić

— Im  wcześniej porozmawiamy, tym lepiej — za­
czął Renzo. Tym wcześniej odnajdziemy pani syna.

Niepokój i  lęk przeniósł się z oczu starszej pani na 
całą twarz.

— Co się z nim stało?
— Został porwany.
Signora zakryła ręką usta i  opadła na fotel.
— Nie rozumiem. Myślałam, że to on kogoś por- 

u>al.
Renzo skinął głową.
— Tak, on zabrał dziewczynę, ale potem ktoś i/niiy 

porwał jego.
Sekretarka byłaby zgorszona tym drugim kłam­

stwem, ale odniosło ono skutek.
— Czy mój mąż o tym wie?
Teraz nadeszła kolej Citta.
— Pani na pewno wie, że mąż ma teraz zbyt wie­

le kłopotów, żeby zajmować się sprawami syna — 
powiedział, jąkając się jak zwykle.

— Nie wiem kim  panowie są. — Signora przypom­
niała sobie ten glos z telefonu.

— 'Dziewczyna została porwana razem z pani sy­
nem. Nas interesuje tylko ona.
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— A co będzie z moim synem?
— Jeżeli znajdziemy ją, to uwolnimy jednocześnie 

pani syna. Ale m m  chodzi głównie o nią.
— Ale to przecież on porzoał dziewczynę.
— Nas obchodzi życie te j dziewczyny, a nie jej 

dziewictwo.
Signora pokiwała głową.
— Nie rozumiem, czego wy ode mnie chcecie.
— Myślimy, że pani może- wiedzieć, dokąd Flavio 

mógł z nią pojechać.
— Ależ skąd! Nikt mi nigdy nic nie mówi.
— Czy dzisiaj prócz mojej siostry n ikt do pani nie 

telefonował? — zapytał Citto.
— Nie wiem. Nic nie wiem. — Signora była wyraź­

nie zdezorientowana. — Wyjechaliśmy bardzo wcześ­
nie. Mąż wysiał mnie tutaj. Sam pojechał m  lotnisko.

—  Pani syn odjechał wieczorem samochodem?
Signora przytaknęła.
=— Marki Dino?
— Tak.
— To samochód, który rzuca się w oczy. Na pew­

no przesiadł się potem na inny.
— Na jaki?
— Pomarańczowo-zielony wóz sportowy. W Dino 

policja znalazłaby go natychmiast. Musiał zdobyć in ­
ny wóz.

Signorze wyraźnie coś zaświtało.
— Domyślam się, gdzie mógł znaleźć inny wóz. 

Mam kuzyna w Reggio Calabria. Jego żona ma ku­
zyna w Neapolu, który handluje sportowymi samo­
chodami. To właśnie od niego kupliliśmy Dino. Z du­
żą zniżką. Jeżeli Flavio potrzebował innego samocho­
du, to na pewno tam pojechał.

— Jak się nazywa ten człowiek?
— Nie pamiętam jego nazwiska, ale firma nazywa 

się Highway. Taka była nalepka na samochodzie.
Citto poprosił ją, żeby napisała słowo „ Highway”  

na kawałku papieru.
Signora zaczęła zastanawiać się nad dalszymi moż­

liwościami i  usiłowała przypomnieć sobie innych 
członków kalabryjskiej gałęzi swoje) rodziny. W 
Szwajcarii mieszkał jeden z kuzynów. Uczył czegoś 
w jakiejś szkole.

— Gdybym go musiała gdzieś wysłać — powie­
działa — to chyba tam.

W kilka minut później Citto i  Renzo wyszli z pa­
łacu z listą imion i  nazwisk, ale bez dokładnych adre­
sów.

— Niezłe jak na początek — oświadczył Citto. — 
Jeżeli szczęście dopisze, to powinno nam to wystar­
czyć.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pogoń startuje z ostatniego miejsca

lutro mecz z Lechem
WISŁA rozegrała awansem mecz ze Śląskiem, który miał 

się odbyć w sobotę 26 sierpnia. Niespodzianka była spora —  
mistrz Polski poniósł porażkę na własnym boisku. W środę 
Śląsk odniósł pierwsze w tym  sezonie zwycięstwo.

W TABELI nastąpiły nie­
znaczne zmiany. Wisła spadła

Rozgłośnię Polskiego Radia w 
Szczecinie na UKF —  68,78 
MHz- w następujących godzi­
nach: 19— 19.30, 20—20.20,
20.44—21.

Jutro na Pomorzanach 

T V  nagrywa program

Rekreacja 
na osiedlu

SZCZECIŃSKI ośrodek TV w 
sobotę od godz. 13 do 17 będzie 
nagrywał na Pomorzanach pro­
gram pt. „Rekreacja na osied­
lu ” . TV zaprasza mieszkańców 
do wzięcia udziału w progra­
mie. Stanowisko reporterów 
znajdować się będzie przy ul. 
Dunikowskiego.

B E Z  P O W O D Z E N IA  s ta r to w a ł  
na sa  re p re z e n ta n t  —  J a n  J a n k ie ­
w ic z  w  ć w ie r ć f in a le  w y ś c ig u  n a  4 
k m  n a  d o c h o d z e n ie . U z y s k a ł on  
czas 4.52,70 p r z e g r y w a ją c  z r e p r e ­
z e n ta n te m  N R D  — U n te r w a ld e re m . 
J a n k ie w ic z  z a k o ń c z y ł w ię c  s ta r t  w  
m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  w  ć w ie r ć f i ­
n a le  z a jm u ją c  m ie js c e  5— 8.

M is t rz e m  ś w ia ta  w  w y ś c ig u  n a  4 
k m  z o s ta ł to ro w ie c  N R D  D e tle w  
M a c h a . S r e b r n y  m e d a l N o r b e r t  
D u r p is c h  (N R D ). B r ą z o w y  m e d a l 
U v e  U n te r w a ld e r  (N R D ).

N ie  p o w io d ło  s ię  n a s z y m  s p r in ­
te ro m  K o t l iń s k ie m u ,  K o c o to w i i 
B r o n o w ic k ie m u .  Z o s ta l i  w y e l im in o  
w a n i  w  r e p a s a ź o w y c h  w y ś c ig a c h  
I I  r u n d y .

W  f in a le  s p r in t u  k o b ie t  w  w a l­
ce o  1 m ie js c e  C a re w a  d w u k r o tn ie  
p o k o n a ła  m is t r z y n ię  ś w ia ta  z S a n  
C r is tó b a l S u e  N o v a r r a  (U S A )  z d o ­
b y w a ją c  z ło t y  m e d a l.

na 8 pozycję, a Śląsk wyprze­
dził Pogoń i Polonię i  znajduje 
się na 14 miejscu. Tak więc 
portowcy z 1 zdobytym punk­
tem są na ostatnim miejscu w 
tabe li Z te j pozycji przystąpią 
do,gry w V kolejce ligowych 
zmagań, które odbędą się w so­
botę i  niedzielę.

Pogoń, jak już informowali­
śmy, gra w Szczecinie z Le­
chem. Mecz rozpocznie się w 
sobotę o godz. 19. Nie ukrywa­
my, że pozycja zespołu szcze­
cińskiego jest trudna. Pogoń 
miała wyjątkowego pecha tra ­
cąc w Opolu, po niezłym meczu, 
bramkę w ostatnich sekundach 
spotkania. Rzecz ta przejdzie 
do historii tej edycji mistrzostw, 
co jednak nie przyniesie por­
towcom żadnych punktowych 
korzyści. Lech natomiast wygrał 
pojedynek z Zagłębiem, w sto­
sunku 1:0. Obserwatorzy tego 
spotkania uważają, że sosnowi- 
czanie m ieli szansę nie tylko 
na remis, ale na zwycięstwo. 
W meczach piłkarskich jednak 
nie liczą się szanse, a bramki. 
Po prostu trzeba umieć strze­
lać.

Nietrudno dziś przewiedzieć 
jaką taktykę obiorą trenerzy 
Pogoni —  będzie to gra o kom­
plet punktów. Lech oczywiście 
wzmocni defensywę, będzie na­
stawia! się na kontry. Rzecz w 
tym, aby przy atakach nie za­
pominać o obrotnie własnej 
bramki, aby strzelać i zdoby­
wać gole. Portowcy pracowali 
ostatnio nad skutecznością. Czy 
ją poprawili? Dowiemy się w 
sobotę.

TRANSMISJA W PR

MECZ Pogoń — Lech będzie 
transmitowany w sobotę przez

Anglicy rządzą 
futbolem w USA

„S O C C E R ”  — c z y l i  po  a n g ie ls k u  
p i łk a  n o ż n a  — s ta je  s ię  w  U S A  
c o ra z  le p s z y m  b iz n e s e m . N a j le p ie j  
s to ją  in te r e s y  n o w o jo rs k ie g o  Ć osm o 
s u . a le  in n e  k lu b y  ta k ż e  n ie  m o g ą  
n a rz e k a ć  n a  m a łe  d o c h o d y . L ic z b a  
w id z ó w  n a  m e c z a c h  s ta le  ro ś n ie . 
K lu b y  o t r z y m u ją  p o z a  t y m  o g r o m ­
n e  k w o t y  za r e k la m y .

O s ta tn io  w y w o ła ło  s e n s a c ję  w  
p ra s ie  ś w ia to w e j  o ś w ia d c z e n ie  
le tn ie g o  b r a m k a rz a  o l im p i js k ie j  
p r e z e n ta c j i  U S A  S h e p a  M e ss in g a , 
k t ó r y  p o d a ł do  p u b l ic z n e j  w ia d o ­
m o ś c i.  że  f u tb o le m  w  U S A  rz ą d z i 
k i lk u o s o b o w a  m a f ia  a n g ie ls k ic h  m e 
n a ż e r ó w .  k tó r z y  u z g a d n ia ją  ze sobą 
n a w e t  w y n ik i  m e c z ó w . M e s s in g  
s łu s z n ie  u w a ż a , że ta k ie  p o c z y n a ­
n ia  n ie  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o  ze  s p o r  
te m . ( In te r p r e s s )

Od dziś na Jeziorze Dąbskim

DIANA NYAD startuje 
u) Bahia Handa na Kubie 
z zamiarem dopłynięcia do 
Florydy.

(Fot. CAF-Unifax)

Regaty „Optymistów f i

DZIŚ rano w Szczecinie na 
przystani Pałacu Młodzieży przy 
ul. Przestrzennej odbyło się uro­
czyste otwarcie żeglarskich re­
gat w klasie „Optymist” . W im­
prezie uczestniczy 7 krajowych 
ekip i  dwie z Neubrandenburga 
i  Wismaru (NRD). Łącznie na 
starcie stanęło blisko 100 żegla­
rzy. Na „Optymistach”  pływają' 
najmłodsi zawodnicy, k ilku - i 
kilkunastoletni chłopcy. Jest to 
więc narybek żeglarstwa. Mło­
dzież ta, szkolona w klubach, 
po przejściu przez klasę „Opty­
mist”  przechodzi na inne, w ięk­
sze jednostki. Młodym żegla­
rzom życzymy pomyślnych wia­
trów.

Głównymi nagrodami regat 
są puchary, które ufundowali: 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
— dla najlepszego zawodnika

regat, redakcja „Głosu Szczeń 
cińskiego”  * — dla najlepszego 
zespołu, Szkolny Związek Spor­
towy — dla najmłodszej ekipy 
imprezy. Organizatorem regat 
jest Pałac Młodzieży w Szcze­
cinie, a redakcja „Głosu Szcze­
cińskiego”  sprawuje patronat*

Porażka Fibaka
W  T O R O N T O  ro z p o c z ę ły  s ię  m ię ­

d z y n a ro d o w e  m is t rz o s tw a  K a n a d y  
w  te n is ie .  W o jc ie c h  F ib a k ,  k t ó r y  
w  p ie rw s z e j r u n d z ie  m ia ł  w o ln y  
lo s , w  d r u g ie j  p r z e g r a ł z K o lu m b i j ­
c z y k ie m  Iv a n e m  M o l in a  3:6, 5:7.

W  1/8 F IN A Ł U  r o z g ry w a n e g o  w  
S tw o e  (s ta n  V e rm o n t)  t u r n ie ju  t e ­
n is o w e g o  „ G r a n d  P r i x ”  C o n n o rs  
p o k o n a ł . F le tc h e r a  6:3, 2:8, 6:2.

W  P O K A Z O W Y M  m e c z u  te n is o ­
w y m  w  M e n to n  B jo e r n  B o rg  z w y ­
c ię ż y ł G u il le r m o  V ila s a  8:4, 6:4.

POKRÓTCE
V I  S Z Y B O W C O W E  

M IS T R Z O S T W  A  P O L S K I 
J U N IO R Ó W

W  L E S Z N IE  o d b y w a ją  s ię  V I  s z y ­
b o w c o w e  m is t rz o s tw a  P o ls k i j u n io ­
r ó w .  M im o  n ie  s p r z y ja ją c y c h  w a r u n  
k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  p r z e p r o w a ­
d z o n o  2 k o n k u r e n c je  w  k la s ie  „ C o -  
b r a ”  i  3 w  k la s ie  „ P i r a t ” .

P o  d w ó c h  k o n k u r e n c ja c h  w  k la ­
s ie  „C o b ra -1 5 ”  p r o w a d z i F r ą c k o ­
w ia k  (P o z n a ń )  — 1738 p k t . ,  p rz e d  
M a ty ją  (P o z n a ń )  — 1470 p k t .  o ra z  
B a ra n o w s k im  (Ł ó d ź )  —  1458 p k t .

P o  t r z e c h  k o n k u r e n c ja c h  w  k la ­
s ie  „ P i r a t ”  n a  cz e le  z n a jd u je  s ię  
M ik u ła  (P o z n a ń )  — 2121 p k t . ,  p rz e d  
R o g u s k im  (S z c z e c in )  —  2053 p k t .

F IN A Ł  M Ł O D Z IE Ż O W Y C H  
IN D Y W ID U A L N Y C H  

M IS T R Z O S T W  P O L S K I 
N A  Ż U Ż L U

W  L E S Z N IE  ro z e g ra n o  f i n a ł  m ło ­
d z ie ż o w y c h , in d y w id u a ln y c h  m i­
s t r z o s tw  P o ls k i n a  ż u ż lu .  W  im p r e ­
z ie  u c z e s tn ic z y ło  16 m ło d y c h  ż u ­
ż lo w c ó w  z 10 k lu b ó w .  O s ta tn i w y ­
ś c ig  z a d e c y d o w a ł o z w y c ię s tw ie  
W ie s ła w a  P a ty n k a  ?. P o lo n i i  B y d ­
goszcz. k t ó r y  z d o b y ł t y t u ł  I n d y w i ­
d u a ln e g o  m is t rz a  P o ls k i  m ło d z ie ­
ż o w c ó w .

W  X X X  B A Ł T Y C K IC H  R e g a ta c h  
Ż e g la r s k ic h  z a w o d n ic y  m ie l i  d z ie ń  
o d p o c z y n k u . P o d a n o  o f ic ja ln e  k la ­
s y f ik a c je  g e n e ra ln e  p o  ro z e g ra n y c h  
w y ś c ig a c h . W  k la s ie  „ F in n ”  n a  4 
p o z y c j i  z n a jd u je  s ię  R y s z a rd  S ka .r-  
b iń s k i ,  _ T o m a s z  R u  m sze w ic  z s p a d ł 
n a  13 p o z y c ję ,  H e n r y k  B la s z k a  z a j­
m u je  25 m ie js c e , B o g u s ła w  M o e z o - 
r o d y ń s k i  — 49, a M ir o s ła w  R y c h c lk
—  50. W  k la s ie  „470”  Z b ig n ie w  K a ­
n ia  je s t  —  12, a W o jc ie c h  N o w ic k i
— 40. W  „ S o l in g u ”  J a n  B a r t o s ik  
z a jm u je  27 m ie js c e .

D A N IA  — S Z W E C J A  2:1

W  T O W A R Z Y S K IM  m e c z u  p i łk a r ­
s k im  r e p re z e n ta c ja  D a n ii  p o k o n a ła  
w  K o p e n h a d z e  f in a l is t ę  „ M u n d ia l -  
78” , d r u ż y n ę  S z w e c ji  2:1.

P O L S K I „ P a r a d y ”  g . 19: C Y R K  
„ W I E L K I ”  ( te l.  742-41) u l .  Z a le s k ie ­
g o  g . 19.

D E L F IN  ( te l.  407-7«) . .P o d w o d n a  
o d y s e ja ”  k a n a d .,  p a n ., b /o . g . 9, 
11, 13.15. 15.30. 18; „ M o n g o ło w ie ”  
i r a ń s k i ,  1. 15. g . 20.15 (p ią te k  1 so ­
b o ta ) :  D R U Ż B A  ( te l.  356-05) ..W sp a ­
n ia ł y  in te r e s ”  f r . .  1. 15. g . 15.30. 18. 
20.16 (p ią te k  i  s o b o ta ) : K O S M O S  
< te l. 380-03) „ R o l le r c o a s te r ”  p a n .. 
U S A , 1. 15. g . 20.30: . .K in g  K o n g ”  
p a n .. U S A . I. 15. g . 8.30. 11.30. 14.30. 
17.30; w  s o b o tę  g . 20.30: B A Ł T Y K  
( te ł.  733-35) „ C ł ia r l i e  B r o w n  i  je g o  
k o m p a n ia ”  U S A  b /o . g . 15.45: 
„ M a n d in g o ’? w l . -U S A .  1. 18. g. 17.30. 
20 (p ią te k  i  s o b o ta ) :  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) „ P r z e c iw  K in g o w i ”  
ju g , .  b /o .  g , 9.30; „ R e w o lw e r  P y t -  
h o n  35-7”  f r . .  1. 15 g. 11.19, 13.30. 16. 
18.15. 20.30 (p ią te k  i  s o b o ta ) : P O ­
L O N I A  ( te l.  22-18-34) „ N a  z g l is z ­
c z a c h  m o n a r c h i i ”  p a n ., r u m . ,  1. 15. 
g . 15.30; „M ę ż c z y z n a  z b ia ły m  g o ź ­
d z ik ie m ”  s z w .. 1. 15. g . 17.45. 19.45 
( p ią te k  i  s o b o ta ) : P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ K o c m o łu s z e k ”  p o i. ,  g. 10; 
„ W a lt e r  b r o n i  S a ra je w a ”  ju g . ,  b /o , 
g . 11. 13.30: „ T r ę d o w a ta ”  p o i. ,  a rc h ..  
1. 15. g. 16. 19; . .O rd y n a t  M ic h o r o w -  
s k i ”  1. 16 p o i. ,  a r c h . .  g . 17.45. 20.45; 
„ O m e n ”  U S A . 1. 18. g 22 (p ią te k  
1 s o b o ta ) ; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „ F l i p  i  F la p  w  L e g i i  C u d z o ­
z ie m s k ie j ”  R F N . g . 17. 19: P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ U c ie c z k a  g a n g s te ra ”  
U S A . p a n .. 1. 18. g . 18. 20; H U T N IK  
(S to łc z y n )  . .E b ir a h  — p o tw ó r  z  g łę ­
b i n ”  ja p . ,  p a n .. 1 12. g . 17. 18.30: 
B A J K A  (P o lic e )  „ O k r ą g ły  ty d z ie ń ”  
p o i . ,  g . 17. 19; Z A T O K A  (N o w e
W a r p n o )  . .Z a p a m ię ta jm y  t o  la to ”  
p a n . ,  ra d ź .. 1. 12. g . 18; H E T M A N  
(P o m o rz a n y )  „ W e r o n ik a  w  k r a in ie  
c z a r ó w ”  r u m . b /o , g . 17; „ D ia b l i  
m n ie  b io r ą ”  f r . .  p a n . .  1. 15, g . 18.30: 
D E R B Y  — „40  k a r a tó w ”  U S A , 1. 
15. g. 21: O G R O D O W E  — „ M r  M a -  
j e s t y k y  U S A . 1 15. g . 21: M A R S  — 
„ P r z y g o d y  G e ra rd a ”  a n g . .1. 15. « .

17.t 19; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ A n t y k i ”  
p o : . i .  15; „ M a in d in g o ”  w ł . .  ł .  18; 
R O B J łT O ilK  (P y r z y c e )  „ W s z y s c y  i  
n i k t ”  «01.. 1. 12; D A R  ( S ta rg a rd )  
„ H a m le * *  CZ. I I .  Z S R R . 1. 15: IN A  
(Stargam^) . .P o je d y n e k  na szo s ie ”  
U S A . 1. 15.

M U Z E U M  —• S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  D o lska : P o ffa z  
le d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  K s a ż a t  
P o m o r s k ic h  g . 9—15: W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  I 000 la t :  P rz y ro d a  m o rz a : 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j*  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im :  X X X  la t  S to c z n i 
im  A d o l fa  W a rs k ie g ©  1948—78 g 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  -  p i  R ze­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X 
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: A r c h i te k  
tu r a  |  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  w 
X X X - le c ie  S A R P : S e c e s ja  — w y r o ­
b y  p r z e m y s łu  a r ty s t y c z n e g o :  A r c h i  
t e k tu r a  i r z e m io s ło  b u d o w la n e  z 
p rz e ło m u  X I X  i X X  w ie k u  e 
9— 15; Z A M E K  — F e s t iw a l  P o ls k ie ­
g o  M a la rs tw a  W s p ó łc z e s n e g o  a. l i ­
te  P A W IL O N  „ R U C H U "  -  K r z y  
w o u s te g o  — fo to g r a f ia  K r z y s z to fa  
P ru s z k o w s k ie g o  g 14— 19 S A L O N  
W Y S T A W IE N N IC Z Y  K A W  -  o l 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 — T k a n in a  a r ­
ty s ty c z n a  B  W a r z e ń s k ie j  e. 10— 17

S Z P IT A L E
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7; W E W N . — S z p ita l 
W o je w ó d z k i :  C H IR . —  I I  P o m o rz a ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y : 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie  i: 
D E R M A T O L O G IA  —  A rk o ń s k a .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g, 
1 9 -7 : D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e .)  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j

12 -  g 20—7: N A D  O D R Ą  1« -
g . 15—8
A P T E K I
W IE L K A  17 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i 
t le n )  -  t e l  372-75; W O J . P O L S K IE  
G O  134 -  t e l  749-00: S T O Ł C Z Y N  
N A D  O D R Ą  20 — te l.  239-422: P O D  
J U C H Y . P L . W O L N O Ś C I 5 —  te l  
612-820
IN F O R M A C J E  .
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
446-46 — g  7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S ­
T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e )  
50 — te ł 428-32 g. 8—18 
K O L E J O W A  -  te l.  460-23: P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a  la c e  — 933 
R U C H  S T A T K Ó W  — t e l  918 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 473-15 — 
g 8— 19

P R O G R A M  I

14.35 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  
„ D z ie n n ik  d r  H a n s a  F r a n k a ”  16 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.16 O b ie k ty w .
16.30 T e le fe r ie  ( k o lo r )  17 M e lo d ie  — 
p r o g r a m  e s t ra d o w y  T V  C S R S  ( k o ­
lo r ) .  17.20 P o ra d n ik  z m o to ry z o w a ć  
n e g o  tu r y s t y  ( k o lo r )  17 30 F i lm  
T V  N R D  „ N a  m o r z u ”  (ko lca-). 18.35 
M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y  ( k o lo r )  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 
F i lm  T V P  .P oza  u k ła d e m "  ( k o lo r ) .  
21.25 M it y  l  r z e c z y w is to ś ć  22 50 
F i lm  d o k u m  p r o d .  w ę g . „ M i ło ś ć  w  
p r z y r o d z ie ”  22.50 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

17 K r a jo b r a z  i  p r z y r o d a  (k o lo r ) .
17.40 T u '- y s t y k a  1 w y p o c z y n e k .  18.10 
i  18.40 P o w tó r k a  z ję z y k ó w  ( k o lo r )
19.10 K r o n ik a .  d z ie n n ik  ( k o lo r )
20.30 R e p  „G a z e ta  r o d z in n a ”  ( k o ­
lo r )  20.55 S tu d io  S p o r t  ( k o lo r )  21.25 
. 24 g o d z in y ” . 21 35 O p o w ie ś c i s ta r ­
szego TJana. 21.45 F i lm  k r y m .  p ro d . 
U S A  .O  ż y c ie  ś w ia d k a ”

S O B O T A

14.45 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  14.59 O b ie k ­
t y w .  15.15 M a g a z y n  lo tn ic z y .  15.45 
F i lm  ra d ź . „ B ia ł y  b a s z ły k "  ( k o lo r ) .  
17 20 P o ra d n ik  z m o to ry z o w a n e g o  
tu r y s t y  ( k o lo r ) .  17.30 T e le tu r n ie j  
„ F o r m u la  s zczę śc ia ”  ( k o lo r ) .  18 S tu

d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 F i lm  . .B y ł tu  
W d llie  B o y ”  (w e s te rn  — k o lo r ) .  22.10 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  22.25 „C a s in o  de  
P a ris '.’ —  r e w ia  f r a n c u s k a  z u d z ia ­
łe m  Z iz z i J e a n m a r ie  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

17.10 P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  i  p r z y g o ­
d y  ( k o lo r ) .  17.35 U ś m ie c h y  s ta re g o  
k in a .  18.15 „ D o b r y  w ie c z ó r ,  tu  
Ł ó d ź ”  —  p r o g r a m  r o z r y w k o w y  ( k o ­
lo r ) .  19.10 K r o n ik a ,  d z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.30 T e a t r  W s p o m n ie ń  — ..Je d  
n a  n o c ” . 21.35 S p o tk a n ie  z L id ia  
G r y e h to łó w n ą  ( k o lo r ) .  22.15 K in o  
L e tn ie  „ T e le fo n  110”  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 W ia d o m o ś c i.  13.35 Z a p y ta j ­
m y  p r o f .  K a u la .  14.45 F i lm  
p r z y g o d o w y  ..L e i la  i  G a b o r ” . 16.15 
„ W ie lk i .  m a ły  c z ło w ie k ” . 16.40 
S k r z y n k a  ży c z e ń . 17.30 M o z a ik a  t y ­
g o d n ia . 18 15 W a k a c je . 18.45 F i lm  
f r  . .L u c ie n  L e u w e n ”  19 35 M in i -  
k in o .  19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  20 M a g a z y n  m ię d z y n a r o d o ­
w y .  20.30 K r o n ik a .  21 „ K o r a le ” . 21.55 
P r o g r a m  m u z y c z n y  22.25 G a le r ia  
m a la r s tw a  w  D re ź n ie  22.40 K r o n i ­
k a . 22.55 S p o r t  23.40 F i lm  DOl. 
. .B l iz n a ” .

RADIO

P R O G R A M  I  
(n a  f a l i  1322 m )

16.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16 T u  J e d y n ­
k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18 T u  J e d y n ­
k a .  18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.15 W a r  
s z a w s k ie  O r k ie s t r y  P R iT V . 19.40 
„ O  n a g ro d ę  B u rs z ty n o w e g o  S ło w i­
k a ” . 20.05 S o liś c i i  z e s p o ły  w  r e p e r  
tu a r z e  p o p u la r n y m . 20 30 M e lo d ie  
d o  k t ó r y c h  c h ę tn ie  w ra c a m y .  21.18 
M u z y k a  K a r o la  S z y m a n o w s k ie g o . 
22.23 G d a ń s k  n a  m u z y c z n e j a n te n ie . 
23 W ita  w a s  P o ls k a  — m a g a z y n .

P R O G R A M  I I  
( U K F  67,52 M H z )

15.30 R a d io fe r ie .  16.10 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń  m iło ś n ik ó w  m u z y k i .  16 40 Z in o  
F r a n c e s c a t t i  g ra  u t w o r y  s k r z y p c o ­
w e  M a u r ic e  R a v e ła . 17 „ P o łu d n io ­
w e  r y t m y ” . 17.20 . .M o je  p r z y g o d y

p o e ty c k ie ” . 17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c ­
k i .  18 X X I  M ię d z y n a r o d o w y  F e s t i­
w a l  M u z y k i  O r g a n o w e j w  O l iw ie .  

■43.25 P le b is c y t  S tu d ia  ..G a m a ” ;
18.40 L u d z ie ,  w ś ró d  k tó r y c h  ż y je ­
m y .  19.05 P o e z ja  i m u z y k a  — w ie r ­
sze. 19.20 O d tw o r z e n ie  X X I  R a d io w e  
g o  W ie c z o ru  M u z y c z n e g o , k t ó r y  o d  
b y ł  s ię  w  K a to w ic a c h .  20.22 D y s k u ­
s ja  l i te r a c k a .  20.42 R u d o l f  S e rk in  i  
P a b lo  C a sa ls  g r a ją  s o n a ty .  21.40 
Z  o p e r .  S t. M o n iu s z k i —  U w e r tu ­
ra  d o  o p e r y  . .V e rb u m  n o b i le ”  22 
T e a t r  P R  — „ C e l  u ś w ię c a  ś r o d k i”  — 
s łu c h o w is k o . 23 G r a n ic e  ja z z u . 23.4# 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c  — m e lo d ie  z  
f i lm u  . .N ig d y  w  n ie d z ie lę ” .

P R O G R A M  I I I  
( U K F  65.96 M H z )

15.05 W a k a c je  ze s w in g ie m  —  40 
la t  ja z z u  w  C a rn e g ie  H a l l .  15.40 
Z ie ln i k  w ie r s z y  E lż b ie ty  A d a m ia k .  
16 W y p rz e d a ż  m e m u a ró w  — r e p o r ­
ta ż  A n n y  S e m k o w ic z . 16 20 M u z y -  
k o b ra n ie . 16.45 N a sz  r o k  78. 17.8« 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 S tu d io  
n a g ra ń . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.25 C zas re la k s u .  19 C o d z ie n  
n ie  p o w ie ś ć  w  w y d a n iu  d ź w ię k o ­
w y m  — R o m a n  B r a t n y  —  „ K o lu m ­
b o w ie ” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia :  W o lf ­
g a n g  A m a d e u s z  M o z a r t  „Ł a s k a w o ś ć  
T y tu s a ” . 19.50 „ Z  in n e g o  s t r u m ie n ia  
cz a s u ”  20 B lu e s  w c z o r a j  i  d z iś . 
20.20 M a g a z y n  r o z r y w k o w y .  21 M u ­
z y k a  m ię d z y  w ie rs z a m i.  21.40 W szy ­
s c y  g r a ją  J o b im a . 22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23 G lo s y  p o e tó w  —  
C z e s ła w  J a n c z a rs k i.

P R O G R A M  IV  
( U K F  68.78 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 15. 10. 22.55; S E R ­
W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
15.06 W iz e r u n k i  lu d z i  m y ś lą c y c h .-
15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó r y c h  w ra c a m y  
„ M o b y  D ic k .  c z y l i  b ia ły  w ie lo r y b ” . 
16.05 L e k c ja  ję z y k a  ła c iń s k ie g o .  
16.25 S z k o ła  m is t r z ó w .  16.40 P rz e ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 18.55 
K o m e n ta r z  a k t u a ln y .  17 G w ia z d y  
p o ls k ie j  e s t ra d y  (s te re o ). 17.30 Szcze 
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le jd o ­
s k o p  n a u k i .  19 O  z d r o w ie  c z ło w ie ­
k a  — s e n . 19.15 L e k c ja  ję z y k a  a n ­
g ie ls k ie g o . 19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z  
n y  O rle . F i lh a r m .  C z e s k ie j.  22.15 
E k o n o m ia  n a  co  d z ie ń . 28.30 U tw ó r  
ty g o d n ia  — „P ie ś ń  M o n d n a c h t”  
22.35 N a  Ż a g a ń s k im  Z a m k u .  22.5# 
U tw ó r  ty g o d n ia  —  „P ie ś ń  „ M o n d ­
n a c h t ” .
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DYREKCJA

ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOW LANYCH nr 2 
w Szczecinie, ul. Wł. Szafera nr 4

o g ł a s z a

DODATKOW E ZAPISY DO KLASY I  
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

K IE R U N K I DW ULETNIE
murarz, betoniarz-zbrojarz, malarz, cieśla, 
monter konstrukcji żelbetowych, dekarz- 
blacharz, posadzkarz,

wiek kandydatów 15—24 
monter wewnętrznych instalacji budowla­
nych, monter instalacji went.-klimat.

wiek 15— 17
K IE R U N K I TRZYLETNIE

mechanik-kierowca, elektromonter
wiek 15— 16

DZIEW CZĘTA
malarz, elektromonter

wiek 15— 17
Zamiejscowi (z wyjątkiem kierowców-mechaników i dziew­

cząt) będą zakwaterowani w nowoczesnym internacie. 
Uczniowie klas dorosłych (od 18 lat) mają możliwość odby­

cia służby wojskowej w systemie samoobrony OHP.

TEC H N IK U M  BUDOWLANE DLA PRACUJĄCYCH
o specjalnościach:

1. budownictwo ogólne
2. maszyny i  urządzenia budowlane.

Nauka odbywa się w systemie wieczorowym i trwa 3 lata.

ŚREDNIE STUDIUM  ZAWODOWE
o kierunku ogólnobudowlanym.
Nauka odbywa się w systemie wieczorowym i trwa 3 lata.

Informacji udziela oraz przyjmuje dokumenty sekretariat 
szkoły, teł. 781-51 lub 756-47, wew. 17.

DYREKCJA SZKOŁY
2937-K

POLSKIE TOWARZYSTWO 
EKONOMICZNE

Stowarzyszenie 
Wyższej Użyteczności

DYREKCJA
SZKOLENIA EKONOMICZNEGO 

w Szczecinie

ogłasza zapisy na: 
WIECZOROWE KURSY
+  roczne STUDIUM EKONOMICZNE
♦  roczne STUDIUM HANDLU ZAGRA­

NICZNEGO I AKTYWIZACJI EKS­
PORTU

+  roczne STUDIUM EKONOMIKI I 
DIAGNOSTYKI TRANSPORTU SA­
MOCHODOWEGO

+  STUDIUM MATEMATYKI DLA EKO­
NOMISTÓW

+  STUDIUM DOSKONALENIA 1 DO­
KSZTAŁCANIA MISTRZÓW 

+  DOSKONALENIA SŁUŻB PRACOW­
NICZYCH

♦  UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH (eme 
rylury i renty oraz zosiłki)

♦  DLA MAGAZYNIERÓW
+  DLA OPERATORÓW MASZYN KSIĘ­

GUJĄCYCH I OBRACHUNKOWYCH 
+  INNE KURSY EKONOMICZNE.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat PTE, al. Piastów 6, pokój 21, 

tel. 428-97, w godz. 8.30— 16.

Zgłoszenia pisemne z przedsiębiorstw 
i instytucji prosimy kierować pod adre­

sem:

DYREKCJA
SZKOLENIA EKONOMICZNEGO PTE 

70-953 Szczecin 3, skrytka poczt. 67.
3009-K

N A U K A

U D Z IE L A M  k o r e p e ty ­
c j i  z  f i z y k i ,  m a te m a ty ­
k i ,  c h e m ii.  T e l.  22-13-41, 
g o d z . 17—21.

13783-G
P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  p ó łto ra ro c z n e g o  
d z ie c k a . S z c z e c in , u l.  
E . P la te r  73/2.

14504-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  4 - le tn ie g o  d z ie ­
c k a  n a  6 g o d z in  d z ie n ­
n ie  w  m ie s z k a n iu  o p ie ­
k u n k i ,  n a jc h ę tn ie j  w  o -  
k o l i c y  P o m o rz a n . u l.  
D u n ik o w s k ie g o  12/8.

14420-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u , te l.  382-67.

13818-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  p o w y ż e j 2 la t ,  
w e  w ła s n y m  d o m u . 
S z c z e c in , u l .  R e ja  14/2.

13868-G
K U P N O

F IA T A  126 p . n o w e g o  — 
k u p ię  T e l.  22-65-73, 
g o d z . od  15 d o  19.

13836-G
P IA N IN O  lu b  fo r t e p ia n
—  k u m ę .  T e l.  719-92.

13748-G
K U P IĘ  c u k ie r n ię  lu b  
p r z y s tą p ię  d o  s p ó łk i .  
T e l  436-32.

13827-G
G R Z E J N IK I  ż e l iw n e  
c .o . — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  13859.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  p o le c a  u s łu g i
— o r g a n iz u je  s p o tk a n ia  
za p o z n a w c z e  w e  w ła s ­
n y m  lo k a lu .  S zcze c in , 
u l .  L e s z c z y ń s k ie g o  56, 
g . 9— 17, te l.  764-41.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M , d u ż e  z a b u d o w a ­
n ia  g o s p o d a rc z e , d u ż y  
o g ró d , w  m ie js c o w o ś c i 
12 k m  o d  K o ło b rz e g u , 
w ra z  z in w e n ta rz e m  
s p rz e d a m . D y g o w o  k .  
K o ło b rz e g u , u l .  O g ro d o  
w a  38 — S z w a l.

13772-G
D Z IA Ł K Ę  z ro z p o c z ę tą  
b u d o w ą  s p rz e d a m . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13785.

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z o g ro d e m  s p rz e d a m . 
W  r o z l ic z e n iu  M -2  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
S z c z e o in -S to łc z y n , u l .  
Ś re d n ia  19.

13821- G
2 D O M Y  z d z ia łk a m i w  
S k ie rn ie w ic a c h  s p rz e ­
d a m . S z c z e g ó ły  — Z o ­
f i a  R o g o w s k a , 96-100 
S k ie rn ie w ic e ,  u l.  N o w o -  
b ie la ń s k a  34.

13822- G
D O M  je d n o ro d z in n y  w  
G ru d z ią d z u , z a m ie n ię  
na  m ie s z k a n ie  d w u - t r z y  
p o k o jo w e  w S z c z e c in ie . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  S z c z e c in , te l.  
820-142.

13822-G
D O M  d w u r o d z in n y  d w u  
p ię t r o w y  z o g ro d e m  w  
W ą b rz e ź n ie  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : S zcze c in ,
te l.  722-25.

13882-G
W IL L Ę  z o g ro d e m  w  
O sow de s p rz e d a m . D o ­
ja z d  a u to b u s e m  n r  51 
z u l .  K o ł łą ta ja .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in  13855.
D O M  p ię t r o w y  w  P o d -  
Ju c h a c h  s p rz e d a m . W y Ł 
m a g a n e  m ie s z k a n ie . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13857.
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
811 m  k w .  — s p rz e d a m . 
P o d  ju c h y ,  u l .  P rz e w ie w  
n a  6 a.

13866-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  W P H W , S z c z e c in , u l .  
W ie lk a  25, te l.  359-56 i 
356-96, c z y n n e  w  g o d z . 
8—17.

2882-K
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie , U z n a ń s k i,  te l.  
22-85-97.

11418-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  M ie c z y s ła w  U z n a ń ­
s k i,  te l .  22-38-32.

12889-G
A N T E N Y  in s ta lu ję ,  te l.  
37-166.

12876-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h ,  te l.  
22-86-81.

11843-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  p o d łó g  i  p a r k ie ­
tó w .  te ł.  384-68.

13799-G
C Y K I . IN O W A N IE  b e z ­
p y ło w e , u k ła d a n ie  p a r ­
k ie tó w .  K o w a lc z y k ,  u l.
5 L ip c a  11 d /2 , te l.
22-58-20.

13235-G
A U T O M O B IL IŚ C I  — w y
w aża -n ie  k ó ł ,  w y m ia n a  
o g u m ie n ia ,  w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lc o w y c h , 
s z e ro k i a s o r ty m e n t
o p o n . Z ie lo n o g ó rs k a  5.

10499-G
Ś W IA D K Ó W  w y p a d k u  
d r o g o w e g o  k o ło  G o n - 
t y n k i  5 c z e rw c a  78, 
p ro s z ę  o  zg ło s z e n ie  s ię  
te l.  22-04-05.

i4145-G
P O S IA D A M  n ie d u ż y  lo  
k a l  h a n d lo w y  n a d a ją c y  
s ię  n a  p u n k t  m a łe j g a ­
s t r o n o m i i .  O c z e k u ją  p r o  
p o z y c j i .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  13789. 
C Z A R N Y  p u d e l s ie d z i 
na~ u l i c y  P o w s ta ń c ó w  
W ie lk o p o ls k ic h  p rze d  
b lo k ie m  52.

14470-G , 

S P R Z E D A Ż

T R A B A N T A  601 (1966).
s p rz e d a m . T e l.  39-442, 
o d  16—20.

13865-G
S A M O C H Ó D  M e rc e d e s  
220 D  s p rz e d a m . G o le ­
n ió w ,  P ia s k o w a  2/9.

13864-G
W A R T B U R G A  1000 ta ­
n io  s p rz e d a m . S zcze c in , 
a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
21/4. 13842-G
F IA T A  125p, r o k  p r o ­
d u k c j i  1974 n o w a  k a r o ­
s e r ia  M R  sp rz e d a m . 
T e l .  395-75.

13810-G
T A U N U S A  17 M , r o k  
p r o d u k c j i  1961 —  ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  23-26-73. 
p o  g o d z . 18.

13809-G
S Y R E N Ę  104 — ta n io
s p rz e d a m . O rz e s z k o w e j 
7/11.

13808-G
S K O D Ę  S-100. r o c z n ik  
1971 ( g ru d z ie ń ) ,  po  re ­
m o n c ie  — ta n io  s p rze ­
d a m . Ś w ie rc z e w s k ie g o  
19/21. o d  go dz . 16.

13307-G
F I A T A  125p. 1300. r o k
1973 — s p rz e d a m , u l J 
M a lc z e w s k ie g o  19 J , '>

13797-G
S K O D Ę  O c ta w ie  sp rze ­
d a m . T e l.  787-24

13791-G
S H L  175 —  sp rz e d a m .
U l.  W ą s k a  4 B/9.

13861-G

Ż U K A  s k r z y n io w e g o  po  
k a p i t a ln y m  re m o n c ie  
ta n io  s p rz e d a m . D ą b ie , 
u l.  C h o rw a c k a  1.

13784-G
Z A S T A W Ę  750 — s p rze  
d a m . u l .  E . P la te r  12/1, 
p o  g o d z . 17.

13782-G
F O R D A  Ig M ,  r o k  1970
—  ta n io  s p rz ę d a m . A l .  
M . B u c z k a  37/14.

13773-G
F IA T A  126 p , r o c z n ik  
1978, n o w y  — s p rz e d a m . 
T e l.  223-147.

14440-G
M O S K W IC Z A  408 (1967), 
W a r tb u rg a  353 (1973)
s p rz e d a m . T e l .  22-69-77.

14186-G
J U N A K A  z  b o c z n y m
w ó z k ie m  po  k a p i ta ln y m  
r e m o n c ie  s p rz e d a m . 
D z w o n ić  te l.  44-195.

13899-G
M IK R O F O N Y  S h u re  m o  
d e ! 565 z w y łą c z n ik ie m
— s p rz e d a m . T e l.  442-20.

13823-G
B IB L IO T E K Ę  s ty lo w ą ,  
s z a fę  3 - d rz w io w ą  — 
s p rz e d a m . T e l.  22-48-04 

13849-G
N O W Y  s e g m e n t s w a -  
r z ę d z k i  c ie n io w a n y  — 
9 p rz e d a m . T e l.  82-17-73.

13787-G
W Ó Z E K  f r a n c u s k i
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
u l .  K a p i ta ń s k a  8a/17, od

13825-G
E N C Y K L O P E D IĘ  4-tO - 
m o w ą  s p rz e d a m . T e l.  
396-34.

13780-G
W IT R O M O Z A IK Ę  n ie ­
b ie s k ą , 35 m  k w .  — 
s p rz e d a m . T e l.  436-83 
po  g o d z . 17.

13788-G
2,5 m  sześć, d r e w n a  n a  
d a c h , d łu g o ś ć  7 m  — 
s p rz e d a m . T ę ł .  750-70 po 
16.

13815-G
B O N Y  P K O  — s p rz e ­
d a m . T e l.  612-967, d z w o ­
n ić  p o  g o d z . 15.

13845-G
Z Ł O T Y  p ie rś c io n e k  z 
ty g r y s im  o c z k ie m  — 
s p rz e d a m . T e l.  22-68-77.

13805-G
N U T R IE  s p rz e d a m .
S z c z e c in -W a rs z e w o , u l.  
D z ie rż o n a  70.

1380-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  ( ro z ­
m ia r  ś re d n i) ,  ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  222-557,. 
w  godiz. 17— 20.

13778-G
S Z C Z E N IA K I  r o d o w o ­
d o w e  k e r r y  b lu e  te r -  
r ie r  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : te l.  23-21-17.

14217-G
S I L N IK  190 D  M e rc e d e ­
sa i  S y re n ę  R-20, r o k  
p ro d . 1974 w  d o b r y m  
s ta n ie  s p rz e d a m . Jó e e f 
W a lc z a k , 72-500 W o l in  — 
P a rk o w a  7. 13771-G
M O T O C Y K L  W S K  175 i  
w ó z e k  g łę b o k i  —  p i ln ie  
s p rz e d a m . T e l.  22-50-51, 
po  go dz . 16.30. 14082-G
W Ó Z E K  i  s p a c e ró w k ę  
—  s p rz e d a m . K o ł łą ta ja  
24/9a. 13753-G
M E B L E  ze S w a rzę d za , 
s p a c e ró w k ę  p ro d . N R D  
s o rz e d a m . N ie m c e w ic z a  
29/7. 13769-G
B O N Y  P K O  —  s p rz e d a m . 
T e l.  365-83, w  go dz . 18— 
20. 13759-G
N A J N O W S Z Y  lo n g p la y  
B o n e y  M . — s p rz e d a m . 
T e l.  22-90-42. 13755-G

L O K A L E

M -3  w  c e n tru ifh ,  lu b  b l i  
s k o  s to c z n i „ G r y f ia ”  
w y n a jm ę .  T e l.  613-244.

13799-G
3 -P O K O J O W E , k o m fo r ­
to w e  m ie s z k a n ie . S zcze ­
c in .  S ta re  M ia s to , za ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  W a rs z a w ie , S zcze c in , 
te l.  459-69.

13792-C
O D N A J M Ę  p o k ó j  k u l t u ­
r a ln e m u  s ta rs z e m u  p a ­
n u . T e l  22-86-68, 16 -17 .

13796-G
M IE S Z K A N IE  5 -p o k o jo -  
w e  z te le fo n e m , w  c e n ­
t r u m  S zcze c in a , z a m ie ­
n ię  n a  d w a  m ie s z k a n ia : 
2 -p o k o jo w e  i 1 -p o k o jo -  
w e . T e l.  345-60, d z w o n ić  
ra n o .

13803-G
D W U P O K O J O W E  m ie ­
s z k a n ie  z ła z ie n k ą , za­
m ie n ię  n a  d w a  o d d z ie l ­
n e . K r a s iń s k ie g o  104/10.

13908-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z s ie d ­
m io le tn im  d z ie c k ie m  po  
s z u k u je  p o k o ju  n ie -  
u m e b ło w a n e g o  z  u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i  i  ła ­
z ie n k i ,  T e l.  750-70 po 
16.

13814-G
M -2  d o w . 33 m  k w . ,  
k w a te r u n k o w e ,  sa m o ­
d z ie ln e , ś ró d m ie ś c ie , za 
m ie n ię  na  M -2  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
13834.

19 czerwca 1978 roku 
zmarła w Australii 

śp.

m gr f i l.  M a ria  Antonina  
Boniecka

z d. Ołaszewska
urodzona w Warszawie, od 1965 roku 

zamieszkała w Australii.
19 sierpnia br. o godz. 19 odbędzie 

się msza żałobna w kaplicy 
na Głębokiem 

o czym zawiadamiają

PRZYJACIELE

Zygm untow i M ażeliscw i
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

O J C A

składają

dyrekcja, Podstawowa Organi­
zacja Partyjna, Rada Zakłado­
wa, koleżanki i koledzy ze 
Szczecińskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych w Szcze­

cinie.

-

Kolegom i dyrekcji Huty „Szczecin”, 
Związkowi Bojowników o Wolność 
i  Demokrację, wszystkim, którzy 

wzięli udział w pogrzebie 
śp.

Kazimierza Grynia
serdeczne wyrazy podziękowania 

składa
RODZINA

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie

śp.

Haliny Okłaby
wyrazy podziękowania 

składa
RODZINA

Pracownicy poszukiwani
„SPOŁEM” WSS 

Oddział w Szczecinie

zatrudni natychmiast 
kucharza oraz pomoce kuchenne

do nowo otwieranej stołówki 
w Stoczni im. Warskiego.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowe infor­
macje udziela Zespół Ruchu Osobowego, 

ul. Wyszaka 33/34 pok. 15, tel. 363-12.
2962-K

„SPOŁEM” WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

ODDZIAŁ W SZCZECINIE

zatrudni
na warunkach umowy zlecenia 

AJENTÓW

do prowadzenia sklepów 1— 3-osobo- 
wych branży spożywczej i przemy­

słowej.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych Szczecin, ul. Z6ł- 
kiewskiego 12a, pokój 37, I I  p„ tel. 444-71 
łub 36-894, wewn. 14 2867-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k re -  
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83). d z ia ł m ie js k i  462-35, d z ia ł m o r s k i  427-77, d z ia ł  s p o r to w y  379-50, d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu r o  O g ło sze ń  394-34, re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250, d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P r a s a  — K s ią ż k a  —  
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  . i  d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  i  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e r a ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C e n a  p r e n u m e r a ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p r a c y  in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a L n i w y łą c z n ie  w  U  rz ą d  a ch  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za  g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  50 p ro c . d ro ż s z a  p r z y jm u je  R S W  
„P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e . A -8



K U R I E R  *  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦ STRONA 8

,Kurier" na budowie mleczarni

W oczekiwaniu na maszyny
OPODAL Szosy Stargardzkiej, na rozległym gliniastym pla­

cu, powstaje jedna z najważniejszych dla Szczecina inwestycji 
— nowoczesna mleczarnia. Już wkrótce — za trzy miesiące — 
przewiduje się zakończenie pierwszego etapu budowy zakładu. 
Z końcem br. zaplanowano rozruch technologiczny mleczarni, 
zaś uruchomienie produkcji — z dniem 31. X II. br. Tyle właś­
nie przewidziano w pierwszym etapie budowy. Uruchomienie 
całości zakładu nastąpić ma w maju 1979 r. Terminy te wy-* 
raźnie precyzuje uchwała Rady Ministrów z 3 marca br.

TRZEBA przyznać, że do­
tychczas roboty przebiegały 
bardzo sprawnie. Główny wy­
konawca inwestycji — Nadod- 
rzańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego — 
po przełamaniu złej passy na 
początku budowy, w szybkim 
tempie nadrobiło większość 
opóźnień. Stwierdziliśmy to 
wczoraj naocznie. Zrobiono już 
doprawdy wiele, widać wyraź­
ne zarysy wielkiego obiektu 
przemysłowego. Potężny komin 
kotłowni wznosi się na wyso­
kość 60 m. Lśnią w słońcu u 
rządzenia systemu chłodnicze­
go. Stoi już gotowa główna ha­
la produkcyjna, czekając na 
montaż urządzeń mleczarskich. 
Tuż przy wjeździe na płac bu­
dowy piętrzą się wielkie pry z- 
my żwiru. Nieprzerwanie pra­
cują betoniarki.

Z E S P Ó Ł  fa c h o w c ó w  ró ż n y c h  
b ra n ż  je d n o c z e ś n ie  p r o w a d z i r o b o ty  
na  p la c u . R e p re z e n tu ją  o n i  aż 9 
p r z e d s ię b io r s tw :  „ I n s t a l ” . „ E łe k -
t r o m o n ta ż ” . Z a k ła d  R e m o n to w o -  
M o n ta ż o w y  o ra  z W o je w ó d z k i U rz ą d  
T e le k o m u n ik a c j i  ze S z c z e c in a , a 
ta k ż e ' 5 f i r m  s p e c ja l is ty c z n y c h  z 
W a rs z a w y . B y d g o s z c z y  i  W ro c ła -

N a  o s ta tn ie j  n a ra d z ie  s p o rz ą d z o ­
n o  l is tę  n a jp i ln ie js z y c h  za d a ń , k t ó ­
re  w a r u n k u  ia  te r m in o w a  b u d o w ę  
o b ie k tu .  T r z e b a  w ie c  z w ię k s z y ć  
lic z b ę  z a ło g i In s ta l  u ’- ,  p rz y s p ie s z y ć  
d o s ta w y  m a te r ia łó w  n a  b u d o w ę  
k o t ło w n i  i  z in te n s y f ik o w a ć  m o n ta ż  
u rz ą d z e ń  w e n ty la c y jn y c h .  P o n a d to  
b r a k  k a b la  z a s ila ją c e g o , n ie  m a  w y  
k o n a w c y  s tu d n i  g łę b in o w y c h ,  n ie  
o t rz y m a n o  p o tw ie r d z e n ia  d o s ta w  
c ie p ła  z EC  P o m o rz a n y .

W s z y s tk o  to  s p ra w ia , iż  k ie r o w ­
n ic tw o  b u d o w y  p rz e ż y w a  t r u d n e  
c h w i le .  N a  d o d a te k  in w e s to r  o p ó ź ­
n ia  d o s ta w y  u rz ą d z e ń  n ie z b ę d n y c h  
d o  ro z r u c h u  z a k ła d u . W c ią ż  je szcze  
n a  p la c  b u d o w y  n ie  d o ta r ły  ta k  
w a ż n e  e le m e n ty  * w y p o s a ż e n ia  h a l 
j a k  l in ia  c ią g ła  d o  p r o d u k c j i  t w a ­
ro g u . l i n ie  do  p a s te ry z o w a n ia  i  o d  
w i r o w y  w a-nia m le k a  i  ś m ie ta n y  
o ra z  a p a r a ty  d o  a u to m a ty c z n e g o  
p a k o w a n ia  m le k a  do  to re b e k .  N ie  
m a  jeszcze  u rz ą d z e ń  t r a n s p o r to ­
w y c h  n ie z b ę d n y c h  w  n o w o c z e s n y m  
z a k ła d z ie , n a s ta w io n y m  n a  za s p o k a  
ja n ie  p o tr z e b  4 0 0 -tys lę czn e g o  m ia ­
s ta  (o p ó ź n io n e  sa d o s ta w y  p rz e n o ś ­
n ik ó w  ta ś m ó w y c h . s u w n ic  i  in .) .

GENERALNIE rzecz biorąc 
zadaniem n a jp iln ie j^ m  jest 
obecnie dostawa koniecznych 
maszyn i urządzeń. Nie można 
dopuścić do przestoju na bu­
dowie tak ważnego dla zaopa­
trzenia Szczecina zakładu. Obo-

wiąaek ten spoczywa w głów­
nej mierze na inwestorze. 
Wciąż jeszcze istnieje realną 
szansa ścisłego dotrzymania 
terminu uruchomienia zakładu. 
Nie wolno je j zaprzepaścić.

(Macz)

„Mieszkamy 
w kuchni!“

L O K A T O R Z Y  d o m u  p r z y  u l.  
O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  5 s k a rż ą  s ię . 
iż  z n a jd u ją c y  s ie  n a  p a r te r z e  te g o  
b u d y n k u  b a r  „ T u r y s t a ”  z a t ru w a  
im  ż y c ie . G d y  t y l k o  n a s ta n ą  c ie ­
p le js z e  d n i .  d r z w i  t e j  p la c ó w k i  ga ­
s t r o n o m ic z n e j  z o s ta ją  d la  p r z e w ie ­
w u  s z e ro k o  o tw a r te  na  k la t k ę  scho  
d o w ą . T o te ż  z a d u c h  i  k u c h e n n e  w y  
z ie w y  d o s ta ją  s ię  d o  w s z y s tk ic h  
m ie s z k a ń , a na ś c ia n a c h  na  s k u te k  
w i lg o c i  p o ja w ia  s ię  g rz y b . T a k ie  
p r a k t y k i -  sa n ie d o p u s z c z a ln e . B a r 
p o w in ie n  c z y m  p r e d z e j zo s ta ć  w y ­
p o s a ż o n y  w  s p ra w n e  u rz ą d z e n ia  
w e n ty la c y jn e ,  a d r z w i  na  k la t k ę  
s c h o d o w ą  m u s z ą  b y ć  s ta ra n n ie  
z a m k n ię te ,  (su)

Z myślą o zimie
C H O C IA Ż  la to  z n ó w  n a m  p r z y p o ­

m in a  o s w o im  p a n o w a n iu  s ło ń c e m  
i  c ie p łe m , s z c z e c in ia n k i m y ś lą  ju ż  
o  z im ie . Ś w ia d c z y  o  ty m  o lb rz y m ie  
z a in te re s o w a n ie  e le g a n te k  f u t r z a n y ­
m i k u r te c z k a m i,  k tó r e  o s ta tn io  p o ­
j a w i ł y  s ie  w  D o m u  T o w a ro w y m  
„ C e n t r u m ” . Są to  t r z y  m o d e le  
o k r y ć  z im o w y c h  im p o r to w a n e *  z 
B u łg a r i i .  t»u)

Bez soku...
S T O J Ą  w  d o m a c h  a u to s y fo n y ,  do  

k tó r y c h  n ie  bez t r u d n o ś c i  m o ż n a  
k u p ić  n a b o je . Z e  s k le p o w y c h  p ó łe k  
c a łk ie m  z n ik n ę ły  je d n a k  s o k i.  N ie  
m a  p u s z e k  „ D o d o n i ”  z s o k ie m  g r a ­
p e f r u i t o w y m  lu b  p o m a ra ń c z o w y m , 
n ie  m a  te ż  in n y c h  s o k ó w  s to s o w ­
n y c h  d o  ro z c ie ń c z e n ia  ic h  w o d ą  so­
d o w ą . (d )

PROSZĘ O G-ŁOS

Marnotrawstwo
B Y Ł  k ie d y ś  Ą o b ry  z w y c z a j,  że w  

a p te k a c h  p r z y jm o w a n o  n a  '  z a m ó ­
w ie n ia .  b ą d ź  n a w e t  s k u p o w a n o  p u  
s te  b u te le c z k i po  le k a c h . D z is ia j 
te n  z w y c z a j z a n ik ł .  W  k a ż d y m  d o ­
m u  te  c e n n e  ( w  s k a l i  k r a ju )  o p a k o  
w a n ia  są w y rz u c a n e  w p r o s t  na  
ś m ie tn ik .

W y d a je  m i  s ie . iż  Z a rz ą d  A n te k  
w in ie n  p rz e m y ś le ć  s p ra w ę  i  p r z y ­
w ró c ić  te n  k o r z y s tn y ,  g o s p o d a rs k i 
z w y c z a j.

J. K A Z IM I E R S K I  
u l.  D u b o is

„Ozdobny” świstek
P A N I  M a r ta  ze  S z c z e c in a  o t r z y ­

m a ła  te le g r a f ic z n ie  ż y c z e n ia  im ie ­
n in o w e .  B la n k ie t  w g  o z n a c z e n ia  
m ia ł  b y ć  o z d o b n y , s to s o w n ie  n a  ta ­
k ą  u ro c z y s to ś ć . T y m c z a s e m  l is t o ­
no sz  w r ę c z y ł  a d re s a tc e  k r z y w o  z a ­
d r u k o w a n y  ś w is te k  p a p ie ru .  u d e ­
k o r o w a n y  t y l k o  f io le to w a  p ie c z ą t 
k ą  z n a p is e m  . . te le g ra m ” , p r z y  
ję t o ” . , .o d te le g  r a fo w a n o ” . T a k a  
fo rm a  ż y c z e ń  n ie  w y w o ła ła  z a c h ­
w y tu  s o le n iz a n tk i .  W c a le  s ie  n ie  
d z iw im y  — n a w e t  n a js e r d e c z n ie j ­
sze p o z d r o w ie n ia  p rz y s ła n e  na  b y le  
ś w is tk u  c ie szą  zn a c z n ie  m -raie j. P o ­
w in n a  o  ty m  p o m y ś le ć  p o c z ta  i  za­
o p a t rz y ć  s ie  w  o d p o w ie d n ią  ilo ś ć  
o z d o b n y c h  b la n k ie tó w  te le g ra m ó w .

(su)

WYJRZAŁO słońce i 
znów zapełniły się ogródki 
przed kawiarniami.

NA ZDJĘCIU — uliczna 
kawiarenka przed „ Kaska­
dą

Fot.: Z. Jodkowski

12 la t bezskutecznego czekania

na naprawę dachu

Urzędnicza logika
— J E S T E M  c h y b a  n a jc ie r p l iw ­

s z y m  p e te n te m  s w o je g o  O A D M  — 
p r z e d s ta w ił  s ie  n a m  p . L e o n a rd  
G ra b o w s k i.  — O d  12 la t  j u ż  b o w ie m  
c z e k a m  n a  n a p ra w ę  d a c h u  w  b u ­
d y n k u  p r z y  u l .  M ik o ła ja  R e ja , Od 
łiif if i r .  c h y b a  z  50 r a z y  in te r w e n io -  
w a lc n n  o s o b iś c ie , t ie lc fo n ic z n ie  badż 
p is e m n ie . P ró c z  t łu m a c z e ń , że b ra  
k u je  d e k a r z y ,  m a te r ia łó w ,  p ie n ię ­
d z y . że o d p o w ie d z ia ln i  p r a c o w n ic y  
są c h o r z y ,  że k o le jk a  s k ła d a  się 
w y łą c z n ie  z ta k ic h  osó b  ja k  ja  —  
n ie  u z y s k a łe m  n ic .  P ra w a  s t ro n a  
d a c h u  p rz e c ie k a  c o ra z  b a r d z ie j ,  
w y m a g a ją  te ż  w y m ia n y  r y n n y .  
A d m in is t r a c ja  w  m ię d z y c z a s ie  k i l ­
k a k r o tn ie  z m ie n ia ła  a d re s y  i p e r ­
s o n e l:  n a jp ie r w  m ie ś c i ła  s ie p r z y  
u l .  R o o s e v e lta .  p o te m  p r z y  a l. 
W y z w o le n ia ,  a o b e c n ie  p r z y  u l .  
K a d łu b k a  24.

S P R A W A  n a szeg o  C z y te ln ik a  je s t  
d o ść  ty p o w a .  T a k  p r z y n a jm n ie j

Białe „Murzynki”
F R Y Z U R Y  „ a i r o ” . c z y l i  c a la  g ło ­

w a  w  d r o b n y c h  lo c z k a c h  —  n a d a ł 
c ieszą  s ie  a p ro b a tą  s z c z e c iń s k ic h  
e le g a n te k . J e d n e  p a n ie  z le c a ją  m i­
s t r z y n io m  g rz e b ie n ia  s k rę c a n ie  w ło ­
s ó w  w  m a le ń k ie  p ie r ś c io n k i  p r z y  
p o m o c y , p ły n ó w  u t r w a la ją c y c h  f r y ­
z u rę . in n e  zaś te n  sa m  e f e k t  u z y ­
s k u ją  bez ,,t r w a łe j ” , je d y n ie  za p o ­
m o c ą  s p e c ja ln y c h  w a łe c z k ó w .  N a 
u l ic a c h  zaś  s p o ty k a  s ię  b a rd z o  w ie ­
le  s z c z e c in ia n e k  u c z e s a n y c h  „ n a  
M u r z y n k ę ” . (d )

m o ż n a  są d z ić  na  p o d s ta w ie  l i c z ­
n y c h  te le fo n ó w  i  l is tó w ' k ie r o w a ­
n y c h  d o  n a s z e j r e d a k c j i .  W ła ś n ie  
d o c h o d z e n ie  s w o ic h  r a c j i  u  a d m i­
n i s t r a c j i  b u d y n k ó w , n ie  z a ła tw io n e  
r e m o n ty  b ie ż ą c e , w y m ia n a  p ie c ó w , 
p o d łó g , o k ie n ,  n a p r a w a  d a c h ó w  — 
to  p r a w d z iw e  z m o r y  n ę k a ją c e  lo ­
k a to r ó w .  O c z y w iś c ie  lu d z i  ta k  c ie r  
p ł iw y c h  ja k  p . G r a b o w s k i z  u l .  
R e ja  n ie  m a  z b y t  w ie lu ,  a le  n ie ­
je d n e m u  z a ła tw ie n ie  p r o s te j  n a p ra ­
w y  z a b ie ra  s p o ro  cza su . U rz ę d n ic y  
A D M  — n a  p e w n o  z a rz u c e n i se t­
k a m i p o d o b n y c h  d o  s ie b ie  sp ra w ' — 
czę s to  t r a k t u ją  je  w  spo sób  m e c h a ­
n ic z n y .  p o  p r o s tu  o d k ła d a ją c  p o ­
d a n ie  na  w y s o k i  s to s  z le c e ń  d o  w y  
k o n a n ia  „ k ie d y ś ” . W  te n  spo sób  
d o  je d n e j ,  i  t e j  s a m e j p r z e g ró d k i 
t r a f ia ją  czase m  s p r a w y  z  w c z o r a j i 
s p rz e d  r o k u .  P ro b ie rz e m  zaś w a ż ­
n o ś c i i  p i ln o ś c i b y w a  n a jc z ę ś c ie j 
spo sób , w  j a k i  lo k a to r  r e a g u je  na  
p rz e d łu ż a ją c e  s ię  o c z e k iw a n ie  na 
p i ln ą  n a p ra w ę . J e ś l i  c o  d r u g i  
d z ie ń  p o ja w ia  s ię  w  a d m in is t r a c j i  
i  d o p o m in a  sw e g o , je s t  szan sa , że 
„ d la  ś w ię te g o  s p o k o ju ”  s p ra w a  je g o  
p o t r a k to w a n a  z o s ta n ie  s e r io  i  za­
ła tw io n a  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i.  
J e ż e li je d n a k ,  w ie rz ą c  w  u rz ę d o w ą  
c h ro n o lo g ię , p e te n t  o c z e k u je  c ie r ­
p l iw ie  n a  s w ą  k o le jk e .  b y w a . że 
czase m  ta  p ró b a  c ie r p l iw o ś c i  p rz e ­
c ią g n ie  s ię  d o  12 la t . . .  (w ys )

PS. W  p o ru s z o n e j s p ra w ie  c h c ii 
l ib y ś m y  je d n a k  u z y s k a ć  o d p o w ie d ź  
k o n k r e tn ą  —  c o  b ę d z ie  z p rz e c ie k a ­
ją c y m  d a c h e m  1 k t o  z a w in i ł ,  iż  p i l ­
n y  re m o n t  — c z e k a  n a  w y k o n a n ie  
ta k  d łu g o .

200 zł kary ma swoją wymowę...

Można czyścić 
kożuchy

WIELOKROTNIE już pisaliś­
my krytycznie o szczecińskich 
prainiach. Chodziło o nietermi­
nowe czyszczenie odzieży oraz 
zamknięcie w ogóle pralni ko­
żuchów i  skór. Wczoraj otrzy­
maliśmy informację, iż punkt 
SZP przy ul. Kaszubskiej 52 
zaczął już przyjmować do reno­
wacji kożuchy i odzież skórza­
ną. Dziennie jest on w stanie 
przyjąć 40 sztuk takiej garde­
roby. (wys)

Brzydka ściana
B O C Z N A  śc ia n a  h o te lu  „ P o m o r ­

s k i ”  p rz y  B r a m ie  P o r to w e j  p re z e n ­
tu je  s ię  o d  d łu ższe g o  czasu  fa ta ln ie .  
P la ta m i o d c h o d z ą c y  t y n k ,  b r u d n e  
ś la d y  po  d a w n y m  n e o n ie  ł  ja k ie ś  
z a c ie k i szpe cą  je d e n  z c e n tr a ln y c h  
p la c ó w  m ia s ta . A  p rz e c ie ż  m a lu n e k  
na m u rz e  r o z w ią z a łb y  s p ra w ę  e s te ­
t y k i  b o c z n e j ś c ia n y  h o te lu .  (d )

Kronika wypadków
N A  D R O G A C H  w o je w ó d z tw a  p a ­

n o w a ł w c z o r a j s p o k ó j —  K o m e n d a  
W o je w ó d z k a  M O  'n ie  z a n o to w a ła  
a n i je d n e j  p o w a ż n ie js z e j k r a k s y .  
Z a  to  w  s a m y m  S z c z e c in ie  w y d a ­
r z y ło  s ię  k i l k a  w y p a d k ó w  z o f ia r a ­
m i w  lu d z ia c h . M . in .  o ge dz . 14.10 
na  p l.  Ż o łn ie rz a  — r ó g  u l .  S ta ro ­
m ły ń s k ie j  ro w e rz y s ta , 7 6 - le tn i W ła ­
d y s ła w  Ł .  n ie  u d z ie l i ł  p ie rw s z e ń ­
s tw a  p rz e ja z d u  „ m a lu c h o w i7’ co 
s k o ń c z y ło  s ię  z d e rz e n ie m . W ła d y ­
s ła w a  M . o d w ie z io n o  ze z ła m a n y m  
ż e b re m  i  in n y m i  o b ra ż e n ia m i d o  
s z p ita la  w  Z d u n o w ie . N ie c a łą  go ­
d z in ę  p ó ź n ie j n a  u l .  1 M a ja  v is  a 
v is  k ą o ie l is k a  „ G o n ty n k a ”  w y b ie g ł 
n ie s p o d z ie w a n ie  na  je z d n ię  — p ro ­
s to  p o d  k o ła  „ W a rs z a w y ”  1 0 - le tn i 
A r k a d iu s z  M .. m ie s z k a n ie c  u l .  P a r ­
k o w e j.  D z ie c k o  d o z n a ło  w s trz ą ś n ie -  
n ia  m ó z g u  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  
N a le ż y  /d o d a ć , iż  w  t y m  s a m y m  
m ie js c u  w y d a r z y ło  s ię  ju ż  k i lk a  po ­
d o b n y c h  w y p a d k ó w  — ic h  o f ia r a m i 
p a d a ły  z r e g u ły  d z ie c i sp ie szące  bez 
o p ie k i  s ta rs z y c h  n a  k ą p ie l is k o .  
W a r to ,  a b y  w z ię l i  to  so b ie  d o  s e rca  
ro d z ic e !

4 2 -L E T N I Z b ig n ie w  K „  m ie s z k a ­
n ie c  a l. B u c z k a , 10 b m . w y s z e d ł r, 
d o m u  i  z a g in ą ł. W c z o ra j w y ło w io n o  
je g o  z w ło k i  z n u r tó w  O d ry . O k o ­
lic z n o ś c i w y p a d k u  b a d a  m il ic ja .

O D pierwszego sierpnia 
wprowadzone zostały' 
wyższe opłaty w tram­

wajach i autobusach Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacji Miejskiej za 
jazdę bez biletu. „Gapowicz” 
płaci karę w wysokości 200 zł. 
Decyzję tę podjęto ze wzglę­
dów wychowawczych, choć i 
względy ekonomiczne nie były 
tu bez znaczenia. Wiele osób 
po wejściu do tramwaju czy 
autobusu nie kasowało bo­
wiem biletu, aby zaoszczędzić 
złotówkę. W ubiegłym roku 
podczas wyrywkowych prze­
cież kontroli sprawdzający 
ukarali mandatami ponad 70 
tysięcy osób podróżujących 
bez biletu. A przecież znaczna 
część nieuczciwych pasażerów 
uniknęła odpowiedzialności f i ­
nansowej za oszukiwanie 
przedsiębiorstwa i  narażanie 
go na straty.

Po podniesieniu opłat za 
jazdę „na gapę”  WPKM znacz­
nie wzmogło i zaostrzyło kon­
trole w tramwajach i  autobu­

sach. Jak dotychczas stwier­
dzono, 200-złotowy „b ile t spec­
jalny”  nieco odstraszył zwo­
lenników podróży za darmo. 
Mimo znacznie częstszego 
sprawdzania biletów niż w

T o  o s ta tn ie  t łu m a c z e n ie  w y d a je  
s ię  b a rd z o  z n a m ie n n e . G d y b y  od  
n ie u c z c iw e g o  p a saże ra  z a ż ą d a n o  
o p ła ty  w  w y s o k o ś c i 50 z ł,  j a k  p o ­
p rz e d n io , n ie  z g ła s z a łb y  p r e te n s j i.  
T ę  k w o tę  w k a lk u lo w a ł  b o w ie m  w  
r y z y k o  „o s z c z ę d n o ś c i”  n a  b i le c ie ,  
a le  200... N o  cóż, m o że  te ra z  ta k a

Gapowiczów
coraz

miesiącach ubiegłych, odnoto­
wano około 40-procentowy 
spadek liczby „gapowiczów”.

R Ó W N O C Z E Ś N IE  z a c z ę ły  s ię  ra n o  
ż y ć  o d w o ła n ia  p r z y s y ła n e  d o  W P K M  
p rz e z  o s o b y , n a  k t ó r e  n a ło ż o n o  
o w e  o p ła t y  k a r n e .  P rz e w a ż a ją  t ł u ­
m a c z e n ia . że „ n ie  z d ą ż y łe m  s k a s o ­
w a ć  b i le tu ” , „ k io s k  b y ł  z a m k n ię ­
t y  w ię c  n ie  m o g łe m  b i le tu  n a b y ć ” , 
a le  ta k ż e  t r a f ia ją  s ię  z a b a rw io n e  
ż a le m  w y ja ś n ie n ia :  „ N ie  w ie d z ia ­
łe m , ż e  ja z d a  n a  g a p ę  p o d ro ż a ła ” .

mniej
p r a k t y k a  p rz e s ta n ie  s ię  o p ła c a ć  ł  
l ic z b a  p r ó b u ją c y c h  je c h a ć  za d a r ­
m o  je s z c z e  s ię  z m n ie js z y .

Z a s tę p c a  d y r e k to r a  ds. e k s p lo a ta ­
c y jn y c h  W P K M  A n d r z e j  A n c z y -  
k o w s k i  sąd z i, i ż  s p a d e k  l ic z b y  „ g a ­
p o w ic z ó w ”  n a s tą p i,  g d y  p rz e d s ię ­
b io rs tw o  w y e g z e k w u je  w s z y s tk ie  
o p ła ty  za ja z d ę  be z  b i le tu .  O b e c n ie  
b o w ie m  w ię k s z o ś ć  n ie u c z c iw y c h  pa 
s a ż e ró w  p o z w a la  s p is y w a ć  k o n t r o ­
le r o m  p e rs o n a lia ,  a n ie  p ła c i  g o ­
tó w k ą .  K ie d y  je d n a k  p o c z u ją  k o n ­
k r e tn ą  s t r a tę  200 z ło ty c h ,  p o w a ż ­
n ie j  z a s ta n o w ią  s ię .  c z y  n a p ra w d ę

o p ła c a ln a  je s t  - ta  z ło tó w k o w a  
„o s z c z ę d n o ś ć ” .

N ie s te ty ,  p o b ra n ie  n a le ż n o ś c i za 
ja z d ę  n a  g a p ę  n ie  je s t  d la  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  p ro s ie . Z  r e g u ły  d łu ż ­
n ic y  n ie  k w a p ia  s ię  z o d e s ła n ie m  
lu b  o d n ie s ie n ie m  te j  k w o t y  do  
W P K M . T rz e b a  w y s y ła ć  l ic z n e  p o ­
n a g le n ia  i  w e z w a n ia . W  s z c z e g ó l­
n y c h  p rz y p a d k a c h  s to s u je  s ię  po ­
s tę p o w a n ie  a d m in is t r a c y jn e  (ś c ią g ­
n ię c ie  k w o ty  z p o b o ró w ) , a n a w e t  
k ie r u je  w n io s k i  d o  k o le g iu m  ds. 
w y k ro c z e ń .  P rz e d s ię b io rs tw o  z o s ta ­
ło  o s ta tn io  zm u s z o n e  d o  s k ie r o w a ­
n ia  s p r a w y  d o  s ą d u  p r z e c iw k o  
„ k r ó lo w i  g a p o w ic z ó w ” . Z a le g a  on  
b o w ie m  z o p ła ta m i za  w ie lo k r o tn e  
p rz e ja z d y  be z  'b i le tu  n a  s u m ę  p o ­
n a d  2 ty s ią c e  z ło ty c h .  Z  u p o re m  
te ż  o d m a w ia  u r e g u lo w a n ia  t e j  n a ­
le ż n o ś c i. O c z y w iś c ie  n a le ż y  o n  do  
w y ją tk ó w .

Z n a c z n y  s p a d e k  l ic z b y  łu d z i  p o ­
d r ó ż u ją c y c h  na  g a p ę  z o s ta ł je d n a k ­
że  z a p e w n e  s p o w o d o w a n y  n ie  t j r lk o  
p o d w y ż s z e n ie m  o p ła t  k a r n y c h .  P rz y  
c z y n i ło  s ię  d o  te g o  r ó w n ie ż  z n a c z ­
n e  z w ię k s z e n ie  l i c z b y  p u n k tó w  
s p rz e d a ż y  b i le tó w  t r a m w a jo w y c h  i 
a u to b u s o w y c h . O b e c n ie  b i le t y  
W P K M  m o ż n a  n a b y ć  ta k ż e  w  s z a t­
n ia c h  k a w ia r n i  1 r e s ta u r a c j i  W SS 
„ S p o łe m ” , re c e p c ja c h  h o te l i ,  b iu rz e  
z a k w a te r o w a ń  .P o m e r a n ii” , k a s a c h  
k in .  p r z e c h o w a ln i b a g a ż u  na  D w o r ­
c u  S zcze c in —G łó w n y  o ra z  w  n o ­
w e j  k a s ie  b a le to w e j w  D ą b iu . S p ra  
w i ło  to .  że n ie  m a  ju ż  p r a w ie  „ g a  
p o w ic z ó w  z  k o n ie c z n o ś c i” . (su)

W  M IE J S C O W O Ś C I Z a ro w o  k o ło  
S ta r g a rd u  p o w ie s i ł  s ię  w c z o ra j w  
sz o p ie  g o s p o d a rc z e j 48 -le tm i J ó z e f 
J . M i l i c ja  p ro w a d z i p o s tę p o w a n ie  
w y ja ś n ia ją c e  p r z y c z y n y  s a m o b ó j­
s tw a .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  ^ r z y  a l. 
B u c z k a  1 r o z ta rg n io n a  p a n i  d o m u  
p o z o s ta w iła  bez n a d z o ru  p r a c u ją c ą  
p r a lk ę  a u to m a ty c z n ą . W y c ie k a ją c a  
z p r a lk i  w o d a  z a la ła  m ie s z k a n ie  i  
p rz e c ie k ła  p ię t r o  n iż e j.  S ą s ie d z i 
w e z w a li  s tra ż , k t ó r a w y ła m a w s z y  
d r z w i  m ie s z k a n ia  z l ik w id o w a ła  „ p o ­
to p ” . (a p )

Zgubiono-znaleziono
29 L IP C A  w  A p te c e  n r  4 p r z y  

a L  W o js k a  P o ls k ie g o  17 z n a le z io ­
n o  d a m s k i z e g a re k . Z g u b a  d o  o d e ­
b r a n ia  w  k a s ie .

W  P A R K U  K a s p ro w ic z a  z n a le z io ­
n o  p ę k  k lu c z y ,  k tó r e  o d e b ra ć  m o ż ­
n a  p r z y  u l .  L e n a r to w ic z a  2/10.

8 B M . z n a le z io n o  d w a  p ę k i  k l u ­
c z y  — je d e n  na  r y n k u  t u r z y  n -  
s k im .  d r u g i  p r z y  je z io rz e  R u s a ł­
k a ;  p o n a d to  na  a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  z n a le z io n o  p a ra s o lk ę  d a m ­
s k ą . P o  w s z y s tk ie  z g u b y  m o ż n a  sae 
z g ło s ić  n a  u l .  K r ó lo w e j  K o r o n y  
P o ls k ie j  10/3 w  g o d z . o d  14 d o  18.

O K U L A R Y , z n a le z io n e  w  t r a m ­
w a ju  n r  2 z n a jd u ją  s ię  w  n a s z e j 
r e d a k c j i  w  p o k o ju  n r  47.


